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Gdy masy Łodzi wystąpiły na widownię 


Zwyciestwo i odpowiedzialność 
100.000 głosów i 34 mandaty 


Według ostatecznych już da- 
nych wyniki głosowania niedziel- 
nego w Łodzi przedstawiają się 
następująco: 

1) P.P.S. i klasowe związki za- 
wodowe uzyskały ogółem 95,112 
głosów ważnych i 34 mandaty; 
unieważniono — ze względów for- 
malnych — około 4,000 naszych 
głosów; ogólna więc liczba gło- 
sów, oddanych na listy Nr. 2 — 
sięga 100,000; przy oddawaniu 
głosów e było żadnych wyłamań 
się z ustalonej przez kierownic- 
two akcji kolejności kandydatów: 

2) Obóz „narodowy“ uzyskał 
77,929 głosów i 26 mandatów, 
zwolennicy tego obozu głosowaii 
z reguły również karnie z wyjąt- 
kiem X ckręgu; polscy „narodow- 
cy“ zgłosili tu, jak pisaliśmy, kan- 
dydaturę p. Kurta Klinkara, jed- 
nego z przywódców hitleryzmu 
niemieckiego w Polsce; p. Klin- 
kar jest, mówiąc nawiasem, rad- 
cą handlowym poselstwa niemiec- 
kiego; otóż tu zorganizowani hi: 
tlerowcy niemieccy przesunęli spe- 
cjalnem głosowaniem tego swoi- 
stego przedstawiciela ,„narodow- 
ców“ polskich z szóstego miejsca 
na drugie; winszujemy „patrjo- 
tycznego“ sojuszu; 

3) Bund uzyskał 23,762 głosy 
i 6 mandatów; 

4) Blok żydowski (klerykali)-— 
14,932 głosy i 3 mandaty; 

5) Sjoniści — 10,601 głosów j: 
3 mandaty. 

ex 

Teraz listy obozu „sanacyjne- 
go“: 

1) Narodowo - chrześcijański 
front pracy (dawny B.B.W.R. 
N.P.R. „lewica“, p. Waszkiewicz, 
chrześcijańska demokracja) 
wszystko razem — 11,212 głosów. 
ale rozsianych po różnych okrę- 
gach, — dlatego bez mandatu; 

2) Z.Z.Z. — 2,319 głosów, bez 
mandatu; 

3) grupa 


p. Jaworowskiego 


Wojna domowa w Hiszpani 


(B.B.S.) — około 600 głosów, 
bez mandatu. 

Bankructwo tych... „prób“ nie 
wymaga więc dalszych uwag. To 
się skończyło. Rozdział jest zam- 
knięty. 

a 

W społeczeństwie niemieckiem 
grupa b. pos. Utty (ludowcy nie- 
mieccy) zdobyła 13,008 głosów 
rozsianych, więc bez mandatu, a 
t zw. młodoniemcy (hitlerowcy 
oficjalni) — 3.166 głosów. 

Jak z tych cyfr wynika do 10,000 
ołosów niemiecko - hitlerowskich 
musiało paść na listy obozu „na- 
rodowego“; nic dziwnego, skoro 
figurowali na tych listach tacy 
„czystej krwi“ hitlerowcy nie- 
mieccy, jak p. Kurt Klinkar. 

s3 


Ze znaztań powszechnie „ka- 
wałami“ agitacyjnemi prasy o- 
bozu „narodowego“, jako, że 
na listy P. P. S, i klasowych 
związków zawodowych  głoso- 
wali przeważnie Żydzi i t. d. 
i t. p, — polemizować dziś nie 
zamierzamy. Cyfry mówią sa- 
me za siebie: 

1) Obóz „narodowy' miał w 
r. 1934 — 98,361 głosów, dziś 
przy frekwencji znacznie więk: 
szej (wtedy — 219,638, teraz — 
256,207) i przy wkroczeniu na 
scenę młodego pokolenia — 
spadł do 77,929; 

2) P.P.S. i klasowe związki 
zawodowe miały w roku 1934 
WRAZ Z BUNDEM 27,352 gło: 
sy, teraz — BEZ BUNDU — 
otrzymaliśmy — prawie 100,000 

To wystarcza dla porówna- 
nia i dla oceny „dynamiki“ w 
rozwoju sił społecznych Ładzi 
Podkreślamy z naciskiem, że 
ZDOBYLIŚMY MŁODE POKO- 
LENIE ROBOTNICZE. Wska- 
zuie na to nie żadna „agitacja“ 
tylko.. matematyka. 

Odnieśliśmy zwycięstwo. Zda 
jemy sobie sprawę z tego, że 


KAŻDE ZWYCIĘSTWO OZNA 
CZA ODPOWIEDZIALNOŚĆ. 
Przed Światem Pracy Łodzi wy- 
rasta teraz wiele nowych za- 
dań, którym — skolei — trze- 
ba sprostać. 


* 
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Łódź pracująca powzięła de-|dnień, które stoją przed Pol-!dzimy się” zresztą wcale tych 


cyzję. Nie zawiodła. Te sto ty- 
sięcy głosów, rzuconych na listy 
PPS, i klasowych związków za- 
wodowych — to zarazem OD- 
POWIEDŹ MAS na wiele zaga- 


„ich“ przewidywania 


Po zwycięstwie wyborczem w 
Łodzi warto teraz zestawić nie- 
które głosy prasy „sanacyjnej”, 
jej horoskopy i przewidywania z 
rzeczywistemi wynikami. 

Krakowski ` „Ilustrowany Kurjer 
Codzienny“ pisał w niedzielę rano: 

„Przywódcy  socjalistyczni są 
dość dufni, liczą na swoje zwy- 
cięstwo, W. rzeczywistości nie jest 
tak różowo, jak myślą, a raczej 
jest u nich czerwono..."  (Podktre- 

Ślenia „I. K, C.'). 

Musimy IKC-mu wyrazić nasze 
ubolewanie, iż wynik wyborów 
potwierdził w zupełności, iż jest 
właśnie tak różowo, jak myśleli 
nasi przywódcy. 


„Kurjer Czerwony” typował li- 


sty Nr. 617, t.j. Narodowo- 
Chrześcijański Front Robotniczy 
oraz ZZZ. 


Obie te listy ani jednego man- 


datu nie otrzymały. Albowiem — | równaniu z poprzedniemi wybora- 
jak to ktoś w niedzielę głośno w! mi, jedną trzecią c 


Łodzie powiedział=jak niema cu- 
du, to niema mandatu. 

Endekom nie wiele pomogły 
nieprzytomne wrzaski o „żydoko- 
munie“. Łódzki robotnik dostate- 
cznie dojrzał politycznie, by uwie- 
rzyć tego rodzaju bajkom, jak tą, 
którą podał niedzielny „Goniec”, 
iż Oskar Kohn, właściciel Widzew 
skiej Mahufaktury opłaca bojówkę 
socjalistyczną i odbywa cotygod- 
niową odprawę wyborczą. 

Jeśli fabrykanci dają pieniądze 
na. wybory, to dają je faszystom, 
a musieliby upaść na głowę, by 
dawać je socjalistom na własną 
zgubę 

Sam papież ONR-u — Hitler — 
brał pieniądze od żydowskich ka- 
pitalistów, m. in. od Wahrburga. 
Nie bylibyśmy zaskoczeni wiado- 
mością, iż ONR bierze pieniądze 
także od żydowskich kapitalistów. 

Lista endecka straciła, w po- 


Chiny i Japonia 


Minister spraw zagranicznych Ja 
ponji Arita na konferencji praso- 
wej, w której wzięli udział kores- 
pondenci zagraniczni, poruszył za. 
gadnienie stosunków chińsko - ja- 
pońskich. 


Minister Arita m. in. powiedział: 


od chwili objęcia teki ministra 
spraw zagranicznych  usiłowałem 
uregulować stosunki japońsko - 


chińskie i doprowadzić do stabili- 
zacji sytuacji w Azji Wschodniej. 
Niestety wysiłki te pozostały bez- 
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Walki trwają na wszystkich frontach 


BOMBARDOWANIE POZYCYJ 
POWSTAŃCZYCH. 


Wczoraj okręty rządowe bom- 
bardowały wieś Zumaya, zajętą 
przez powstańców. 


PO ZAJĘCIU TOLEDO. 


Specjalny wysłannik Havasa do- 
nosi: Pierwsze oddziały wojsk po- 
wstańczych wkroczyły do Toledo 
w. niedzielę o godz. 15 przez bra- 
mę „Visacra” oraz bramę „Ca- 
meorn'". 

Miasto prawie nic nie ucierpia- 
ło, za wyjątkiem Alkazaru, które- 
go część północna jest zniszczona. 

Po południu artylerja wojsk rzą 
dowych ostrzeliwała silnie Alka- 
zar ze wszystkich stron. 


Lotnictwo po obu stronach było 
bardzo czynne. 

Wojska rządowe wycofały się 
w popłochu częściowo na samo- 
chodach ciężarowych w. kierunku 
Madrytu. 


KŁAMSTWA PRASY BURŻUA- 
ZYJNEJ. 


Ambasador argentyński w Hisz- 
panji oficjalnie zaprzecza wiado- 
mości o tem, jakoby prezydent A- 
zana i kilku członków Rządu zwró 
ciło się o udzielenie im schronie- 
nia w ambasadzie arqentyńskiej. 

WIADOMOŚCI ZE źRÓDEŁ 
REBELJI. 

Z Toledo donoszą, że wojska po- 

wstańcze po zajęciu Toledo posuwają 


się szybkim marszem w kierunku 
linij kolejowej Madryt — Walencja. 
Plan dowództwa wojsk powstańczych, 
operujących na tym odcinku, przewi- 
duje zajęcie tej linii kolejowej i od- 
cięcie tym samym wszelkich dowo- 
zów dla Madrytu. 


POMOC DLA HISZPANII. 
LUDOWEJ. 


Związek zawodowy robotników 
przemysiu  metalurgicznego we 
Francji zorganizował - wczoraj w 
Lille manifestację na rzecz Frontu 
Ludowego w Hiszpanji. Zgroma- 
dzeni robotnicy uchwalili dobro- 
wolne opodatkowanie się na rzecz 
Rządu hiszpańskiego. 


owocne. 


i stwowych 
i byli wojskowi i młoda inteligen- 


ską. 


głosów żydowskich, które padły 


Wyborów nie fałszowano. | na nas. Nie było ich wiele, a te, 


Udział wyborców w głosowaniu 
był poprostu ogromny. Odpada 
więc typowy „argument“, że 
ktoś tam pozostał w domu, 

Mamy przed sobą liczby, da- 
jące obraz polskiej „rzeczywi- 
stości rzeczywistej“. Wyniki łó- 
dzkie nie stanowią, oczywiście, 
„stuprocentowego* termometru 
nastrojów w całym kraju. JE- 
DNO miasto, choćby najwięk- 
sze, nie jest nigdy takim „stu- 
procentowym“ termometrem. 
Ale te wyniki, zestawione w do- 
datku z POPRZEDNIM Zgie- 
rzem i z RÓWNOCZESNĄ Mła- 
wą, pozwalają — zupełnie obje- 
ktywnie — na wyciągnięcie wie 
lu wniosków. Wnioski mają zna- 
czenie bardzo duże dla Polski, 
jako całości. — 

P. P. S. stoczyła walkę w 
wielkim stylu z obozem „naro- 
dowym*. I ZWYCIĘŻYŁA. Kla- 
sowy ruch zawodowy stanął so- 
lidarnie przy boku Partji. Roz- 
strzygnął łódzki Świat Pracy. 
Szerokie rzecze pracowników 
umysłowych, prywatnych, pań- 
i samorządowych, 


cja — wszystko to rzuciło też 


k TAa-|na listy nasze swoje głosy, Fa- 
część mandatów. | szyzm tak zw. narodowy został 


cdrzuceny wstecz. Obóz „naro- 
dowy" STRACIŁ dziesiątki ty- 
sięcy wyborców, w poró "aniu 
z r. 1934. Pozostał mimo to. 


Incydenty antyjapońskie| rzecz jasna, siłą MASOWĄ. I 


są — zdaniem ministra -— logicz-| te fest istotne. 


nym wynikiem  antyjapońskiego 
nastawienia chińskiego systemu 
wychowania oraz innych form po- 
lityki antyjapońskiej, uprawianej 
od wielu lat przez Rząd. 

W razie niepowodzenia  roko- 
wań, życie i mienie obywateli ja- 
pońskich w Chinach nie mogłoby 
być nadal wystawione na niebez-; 
pieczeństwo. Należałoby  rozpa- 
trzyć zarządzenia, które w razie 
takiej ewentualności stałyby się 
konieczne. 


Z Szanghaju donoszą, iż w w 
gu dnia wczorajszego w szeregu 


miast chińskich odbyły się na uli- 
cach manewry oddziałów japoń- 
skich. W manewrach brały udział 
czołgi, oddziały techniczne i pie- 
chota. Na większą skalę manewry 
odbywały się w Tsin-das, Tien- 
tsinie i Szanghaju. W Hankau, 
w związku z zamordowaniem po- 
licjantą japońskiego, trwają aresz 
towania. Śledztwo napotyka na 
wielkie trudności i dotychczas nie 
udało się nawet wyjaśnić, czy za- 
bójstwo zdarzyło się w chińskiej 
części miasta, czy też na tefyto- 
rium koncesji japońskiej. 


Kolonizacia 
zrakowanej Abisynii 


Przeprowadzając kolonizację we 
wnętrzną zdobytych terytoriów 
abisyńskich, Rząd włoski osiedlił 
dotychczas w Afryce Wschodniej 
8.260 b. żołnierzy armji okupacyj- 
nej. (PAT). 


Krótka analiza cyir wystar 
cza, by stwierdzić, że lwia część 
stosów społeczeństwa żydow- 
skiefo padła na Vsty pastęj ży- 
dewskich, W społeczeństwie 
żydowskim zwyciężyły tak sa- 
mo listy socjalistyczne (Bundu i 
żydowskich klasowych związ- 
ków zawodowych). Odpada za- 
tem —nieoma! automatycznie— 
słynny „aróument narodowy“, 
że oto właśnie „śłosy żydow- 
skie“ rozstrzyśnęły 0 zwycię* 
stwie PPS. Co do nas, nie „wsty- 


które były, — były głosami ro- 
botników i pracowników żydow 
skich, obywateli Państwa Pol- 
skiego. Obóz „narodowy“ sku- 
pił natomiast — to trzeba pod- 
kreślić — głosy hitlerowców 
NIEMIECKICH. Ten sukurs nie 
przynosi zaszczytu. 


Fakt osobny — to KLĘSKA 
OBOZU  „SANACYJNEGO*. 
Klęska całkowita. Nie wchodzi 
tu w śrę żadna demagogja, Jest 
FAKT bezsporny: tam, gdzie 
wkraczają na scenę MASY, — 
tam obóz „sanacyjny* znika, zo- 
staje odtrącony na bok. Łódź 
eświetliła reflektorem RZECZY 
WISTY UKŁAD SIŁ SPOŁECZ- 
NO - POLITYCZNYCH W POL- 
SCE. sprze 

> 

Dlaczego wybory łódzkie by- 
ty wyborami tak wybitnie, tak 
jaskrawie POLITYCZNEMI? Pi- 
saliśmy o tem przed kilkoma 
dniami Zawsze i wszędzie 
SZTUCZNE wybory do parlamen 
tu przerzucają ciężar REALNY 
walki politycznej na wybory sa- 
mcrządowe, To jest znane po~- 
wszechnie prawo sociologiczne. 
Uprzedzaliśmy głośno i otwar- 
cie z trybuny Sejmu poprzednie- 
50, że tak będzie, a nie inaczej. 
Czy teraz kierownicy obozu 
„sanacyjneśo* przekonali się 
wreszcie? 

*x 

I — rzecz ostatnia. Czy wy- 
bory łódzkie nie wykazują w 
snosób bijący w oczy, oczywi- 
sty, faskrawy, jakim ABSUR- 
DEM jest koncencja „monopar- 
tyiności* (jednej partfi) w Pol- 
sce, — „monopartyjności* na 
rzecz obozu _„sanacyjnego”? 
Wszak taka „monopartyjność” 
byłaby w danych warunkach 
FIKCJĄ zupełną, jakimś nie- 
przytomnym oderwaniem się od 
rzeczywistości polskiej, 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 
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Rozprawa o krwawe zajścia 


w Krzecowicach 


Wczoraj przed Sądem  Okręgo- 
wym w Rzeszowie rozpoczęła się 
rozprawa o krwawe zajścia dn. 2 
lipca b. r. w Krzeczowicach (pow. 
przeworskiego) w majątku Pol- 
skiej Akademji Umiejętności. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 18 0- 


sób z pośród których 5 odpowia- 
da z wolnej stopy, a 13 osób z 
więzienia. Rozprawę prowadzi dr. 
Garnowski, oskarża prof. Mrazek. 
Do rozprawy powołano 100 świad 
ków. O tej sprawie napiszemy 0b- 
szerniej. 


Wyrokwsprawieza Śćy Chrzanowie 


W Okręgowym Sądzie karnym 
w Krakowie zapadł wyrok prze- 
ciwko 14-tu uczestnikom zajść 
kwietniowych w Chrzanowie. Głó- 
wny oskarżony, Józef Trzaska, ska 


zany został na 20 miesięcy wię- 
zienia, 11 oskarżonych na 7 mie- 
sięcy więzienia każdy, a dwóch u- 
niewinniono. (PAT.). 
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Upadek „bloku złotego“ 


Ostateczna klęska polityki deflacyjnej 


(W.). Sytuacja walutowa świata 
po ostatnich wydarzeniach przed- 
stawia się w ten sposób, że 
„BLOK ZŁOTY“ zniknął z po- 
wierzchni ziemi. Pomimo pierwot- 
nych zapowiedzi również Rząd 
holenderski musiał najpierw zaka- 
zać wywozu złota, a zaraz potem 
— jak brzmi zapowiedź premjera 
Holandji Collijna zarządzić 
wprowadzenie „ruchomej skali kur 
sów guldenu* i funduszu wyrów= 
nawczego. 

Oznacza to zerwanie z ZASADĄ 
WALUTY ZŁOTEJ („złotego stan 
dardu“). Jeszcze poprzednio ogło- 
siła zmianę ustawy monetarnej 
Szwajcarja. Obniżyła wartość swe 
go franka o przec. 30%. 

W tej chwili zatem mamy do 
czynienia albo z państwami, ktore 
walutę swą w czasie obecnego 
kryzysu obniżyły albo z temi, które 
zdołały ją utrzymać jedynie dzię- 
ki kontroli dewizowej (Niemcy, 
Polska i in.). I jedne i drugie zerwa 
ły z „klasycznemi* zasadami wa- 
luty „złotej“, wstąpiły na drogę 
walut „kontrolowanych“, o warto- 
ści regulowanej świadomą wolą 
Rządów. 

I jedna i druga droga pociąga 
za sobą określone poglądy na po- 
litykę handłową. Państwa, które 
wartość swej waluty obniżyły; pra 
gnęły na tej drodze ułatwić sobie 
rolę na rynku Światowym. Tym 
argumentem zasianiali się też zwo 
lennicy dewaluacji we Francji, któ 
rzy — nie bez słuszności — dowo- 
dzili, że Francja była najdroższym 
krajem na świecie, że podstawy 
jej wywozu, odgrywającego tak 
ważną rolę w iej życiu gospodar- 
czym, są podcięte. 

Inną drogę obrały Niemcy. Nie 
chodzi im o przypasowanie włas- 
nych cen wewnętrznych do cen 
światowych, nie chodzi o swobo- 
dę wymiany z zagranicą. Chodzi 
o „samostarczalność*, o uniezale- 


W Z.S.S.R. 


żnianie się. A niezbędne zakupy za 
granicą ujęte są w ramy umów 
kompensacyjnych na podstawie 
wzajemności. 

Tak czy inaczej, upadek „bloku 
złotego“ — to klęska, a raczej 


PRZYPIECZĘTOWANIE KLĘSKI 
POLITYKI DEFLACYJNEJ. Upra- 
wiały ją wszystkie trzy kraje: 
Szwajcarja. 
Uprawiał ją Laval i zostawił w 
spadku Rządowi tow. Bluma cię- 
żar ogromnego zadłużenia i ma- 


Francja,  Holandja, 


razm gospodarczy. 


Co obniżka wartości pieniądza 
da Francji? Co da Holandji i 


Szwajcarji? Jak już podkreślaliś- 
my, na pierwszy plan wysuwa się 
nie sprawa dewaluacji, lecz spra- 
wa porozumienia najpotężniejszych 
organizmów gospodarczych świa- 
ta. Porozumienia, któreby — w 
myśl wyrażonych intencyj — za- 


początkować miało nową epokę 
epokę ożywiania 


„pomyślności”, 
wymiany międzynarodowej. 

Byłby to krok od zamkniętych 
konjunktur poszczególnych kra- 
jów — DO JEDNEJ KONJUNKTU- 
RY ŚWIATOWEJ. Byłaby to dro- 
ga wręcz odwrotna, niż droga fa- 
szystowskich gospodarstw zam- 
kniętych, pozostających w wojnie 
z całym Światem i pracujących dla 
nowej rzezi narodów. 

% s 

Ale tu wyrasta inny problem. 
Już nie w skali międzynarodowej, 
lecz w skali poszczególnych kra- 
jów. 

Świetnie przeprowadzona de- 
waluacja angielska nie dała w wy- 
niku swym ani zwyżki cen, ani ko- 
sztów. Działały tu przyczyny psy- 
chiczne — zaufanie Anglików do 
papierowego nawet funta, lecz 
działały i przyczyny zewnętrzne.. 
Anglicy obniżyli swą walutę przy 
spadających cenach światowych. 
Ta zniżka cen  równoważyła 
wpływ obniżki funta. Dziś ce- 


Usunięcie Szefa 6.P.U. 


GPU podporządkowano wzrost Stalinowi 


W Moskwie ogłoszono sensacyj-, partyjnej stanowisko niższe od Je- 


ne zarządzenie o usunięciu Jago- 
dy ze stanowiska ludowego komi- 
sarza dla spraw wewnętrznych i 
mianowaniu na jego miejsce Jeżo- 
wa. 

Usunięcie Jagody z kierowni- 
ctwa „Narkomwnudieła* apara- 
tu ó pierwszorzędnej wadze w ży- 
ciu Związku Sowieckiego, wywo- 
łało w Moskwie zrozumiałą sen- 
sancję i oczywiście przeróżne ko- 
mentarze. ~ 

Przedewszystkiem podkreślić n: 
leży, że obecny kierownik Narko- 
mindieła, Michał Iwanowicz Je- 
żow jest jednym z sekretarzy C. K. 
Partji, który wszedł do sekretar- 
jatu na miejsce Kirowa i jest prze- 
wodniczącym komisji kontroli par 
tyjnej przy C. K. Partji. To wska- 
zuje już, iż nominacja jego i usu- 
nięcie Jagody, starego czekisty, 
który jeszcze przy Dzierżyńskim 
odgrywał dużą rolę w aparacie G 
P. U., kładzie kres pewnej odrę- 
bności i niezależności tego aparatu 
od C. K. Partji. Nominacja Jeżo- 
wa, wysokiego dygnitarza partyj- 
nego i człowieka bezwzględnie od 
danego Stalinowi, któremu za- 
wdzięcza swą karjerę na kierow- 
nika „Narkomwnudieła*, uzależni 
bardziej ten aparat od C. K. Partji 
i wprost od Stalina. Wprawdzie Ja 
goda jest również człowiekiem Sta 
lina, ale zajmuje on w hierarchji 


żowa. Zmiana na stanowisku 
„Narkomwnudieła* następuje w 
miesiąc po wykonaniu wyroku na 
trockistów, co wskazuje na pewien 
związek jej ze wspomnianym pro- 
cesem. Jak wiadomo, w związku z 
procesem tym usunięto wielu ludzi 
podejrzanych o trockizm z partji 
orąz dokonano wielu aresztowań. 
Akcja antytrockistowska prowa- 
dzona przez „Narkomwnudzieł* 
przybrała tak wielkie rozmiary, iż 
nawet organ partyjny „Prawda* 
wystąpił przeciw zbyt gorliwej po 
dejrzliwości i prawomyślności par 
tyjnej. Zelanci ci nazwani zostali 
przez organ partyjny „gorliwymi 
durniami"*. „Narkomwnudieł* pod 
kierunkiem Jagody nie tyle być mo 
że przeń'ował w tej gorliwości, 
ile nie potrafił ująć w określone 
miary nastrojów wytworzonych 
wśród tak zw. dołów partyjnych. 
ZA RYKOWEM — BUCHARIN. 
Według doniesień z Moskwy, w 
związku z ustąpieniem Aleksego 
Rykowa ze stanowiska komisarza 
poczt i telegrafów, w najbliższych 
dniach ustąpi również ze swego 
stanowiska naczelny redaktor „Iz- 
wiestij“, Bucharin. W sprawie Ka- 
rola Radka i innych opozycjont. 
stów śledztwo trwa w dalszym cią 
gu. 
(PAT.). 


Nastąpiła zgoda! 


PAT. ogłosza następujący cieka- 
wy komunikat, będący epilogiem 
znanego zatargu pomiędzy wice- 
premjerem E. Kwiatkowskim a sen. 
Heimanem - Jareckim. 
Ministerjum skarbu komunikuje, 

że p. senator Aleksander Heiman- 
Jarecki uznał stanowisko władz 
skarbowych w przedmiocie opła. 
cenia podatku dochodowego od 
listów zastawnych towarzystwa 
kredytowego przemysłu polskiego 
i wycofał wniesione odwołania od 


uskutecznionych dodatkowych wy 
miarów podatku. 

Jednocześnie ministerjum skar- 
bu po zbadaniu wyjaśnień p. sena- 
tora Heimana - Jareckiego, doty- 
czących wymiaru grzywny w tejże 
sprawie, uznało, iż nie zachodziła 
ze strony p. senatora Heimana. 
Jareckiego jakakolwiek chęć ukró- 
cenia dochodu skarbowego i po- 
stanowiło wymierzoną grzywną 
uchylić. (PAT). è 


ny światowe nie spadają, ale ros- 
ną. Już Rząd belgijski musiał po- 
łożyć duży nacisk na walkę z nad- 


sztów utrzymania. Rząd tow. Blu- 


Szwajcarji wypowiedziały już wal- 
kę drożyźnie i spekulacji. 


X 
Słóweczko — o dość dziwnej ta 


go stanowiska. Przypisują sobie 
rolę jedynego, bezwzględnego o- 
brońcy warstw pracujących przed 
następstwami dewaluacji, jakkol- 
wiek Rząd od pierwszej chwili za- 
powiedział podjęcie energicznych 
kroków w tej dziedzinie. 


. 


Agencja Tass ogłasza komuni- 
kat banku ZSSR. w związku z wia 
domością „Associated Press“ o ża- 
ofiarowaniu przez bank państwowy 
sowiecki na rynku amerykańskim 
w dn. 26 września miljona funtów 
szterlingów, które na zlecenie se- 
kretarza stanu Morgenthaua zosta 
ły zakupione na rachunek amery- 
kańskiego funduszu stabilizacyjne 
go. 

Sowiecki bank państwowy twier 
dzi, iż oświadczenie Morgenthaua 
co do zamiaru obniżenia kursu 
funta jest „absurdalne i na niczem 
nie oparte". 

Bank państwowy ZSSR. według 
brzmienia komunikatu, dokonał za 
pośrednictwem „Chase Bank“ w 
Nowym Jorku zwykłej operacji 


„Berliner Tageblatt“ donosi z 
Chamonix, że w ramach podjętych 
ostatnio w Szwajcarji planów o- 
bronnych, Rząd federalny postano- 
wit zbudowanie na szczycie Jung- 
frau potężnych fortyfikacyj, które 
położone będą najwyżej ze wszy- 
stkich istniejących na kuli ziem- 


Str. Z 


mierną zwyżką cen, ze zwyżką ko- 
ma i jego śladem Rządy Holandji i 


ktyce komunistów francuskich. Wy 
stąpili już otwarcie przeciw ar- 
gumentacji Rządu, broniącego swe 


nana oi Ów a > PAG 65 0 o OPORRNJ PARZONA 1 


Przegląd prasy 


„LILJOWA ŁóDź'. 


stosunku do PPS w dobie, gdy był 


Dlaczego liljowa? Chyba czer- [Jeszcze w Partji: 


wona?! — zapyta z oburzeniem 
czytelnik. Prawda, w rzeczywisto- 
Ści jest czerwona. Ale we wstęp- 
nym art. klerykalnego „M. Dzien- 
nika” czytamy (w tytule): „W Ło- 
dzi przy hałasie propagandy od- 
nieśll WROGOWIE frontu ludo- 
wego zwycięstwo, zdobywając 0- 
koło 35 mandatów na 72“, Dla 
uświetnienia tego zwycięstwa bra- 
ciszkowie wydali swój „M. Dzien- 
nik“ nie czarnemi, lecz liljowemi 
czcionkami. 

Nie dziwimy się naturalnie. „In- 
formacje" „M. Dziennika prze- 
ważnie są takie. Tam piszą do- 
nosy, a nie informacje. Nie mają— 
biedaki—czasu! 


„KONRAD WALLENROD", 


Cat w „Słowie“ szkicuje sylwet- 
kę J. Piłsudskiego i pisze o jego 


ERROR ORANE PEES PCOS OE Z OSACE ENAA D OERSET ATES 


Rząd sowiecki zaprzecza 


Nie było zamachu na porozumienie walutowe 


bankowej. Potrzebna była suma 
6.890.700 dolarów na wykupienie 
przed datą 1-go października r. b. 
za pośrednictwem _„Eueschilda 
Bank“ w Sztokholmie obligacyj 
pożyczki znanej firmy szwedzkiej 
„Acea“ z r. 1931. W tym celu 
bank państwowy 25 września r. b. 
dał swemu stałemu koresponden- 
towi w Nowym Jorku, którym jest 
„Chase Bank* jednocześnie dwa 
polęcenia: wnieść na rachunek 
„Eueschild Bank“ w Sztokholmie 
sumę 6.890.700 dolarów, po wtóre 
sprzedać po najlepszym kursie mil 
jon funtów szterlingów w celu 
wzmocnienia rachunku banku pań 
stwa w dolarach w „Chase Bank* 
o sumę okto 5 miljonów. dolarów. 
(PAT.). 


Na szczycie Jungfrau 


staną najwyższe na świecie fortyfikacje 


skiej. Starannie zamaskowana ko- 
lej górska przewozić będzie w 
krótkim czasie na szczyt materjał 
wojenny i załogę. 

Nowe fortyfikacje stanowić bę- 
dą ponadto świetny punkt obser- 
wacyjny dla celów obrony prze- 
ciwlotniczej. 


Dalszy proces adw. Holmokl-Ostrowshiogo 


W Sądzie odwoławczym przez 
2 dni toczył się głośny proces 
adw. Hofmokl-Ostrowskiego, ska- 
zanego przed kilku miesiącami na 
3 miesiące aresztu i pozbawienie 
prawa praktyki na lat 10 za obra- 
zę Rządu. 

Rozprawie przewodniczył wicę- 
prezes Dąbrowo. W komplecie za- 
siadali sędziowie Goettel i Pod- 
wiński, oskarżał prok. Żeleński. 

Sobotnia rozprawa była poświę 
cona badaniu świadków. Pierw- 
szy z pośród nich sędzia Kozietł- 
Doklewski, zasiadał w komplecie 
sądzącym w sprawie red. Piasec- 
kiego. Jak wiadomo, epilogiem 
tej sprawy jest obecna rozprawa. 
Oświadczył on, że sprawę Berezy 
pierwszy poruszył adw. Wasser- 
berger, pełnomocnik oskarżyciela 
prywatnego sen. Sieroszewskiego. 
Rzecz ciekawa, że adw. Wasserber 
ger sam zastrzegł się przytem, 
że idei obozu odosobnienia sam 
nie pochwala, jednak uważa, że 
zagadnienie to nie może podlegać 
dyskusji, gdyż koncepcja ta po- 
chodzi od marszałka Piłsudskiego. 

W odpowiedzi na to oświadczył 
adw. Hofmokl - Ostrowski: 

„Berezę mógł wymyśleć tylko 
tchórz, a marszałek Piłsudski ni- 
gdy nie był tchórzem". 

Sędzia Poklewski twierdzi, że 
powiedziane było: „wymyśleć“, 
nie zarządzić. 

Świadek, sędzia Jaworski, stwier 
dził, że zna oskarżonego jako 
adwokata, oddawna i nigdy nie 
stwierdził niewłaściwego jego za- 
chowania się. 

Prokurator Sądu Najwyższego, 
Lubodziecki, twierdził, że wystą- 
pienia adw. Hoffmokla przed Są- 


dem Najwyższym były zawsze 
„umiarkowane nie szablonowe i 
ciekawe". 

Wiceprezes Martysz, który prze 
wodniczył w procesie red. Pia- 
seckiego, stwierdził, że adw. Hof- 
mokl - Ostrowski w cżasie mowy 
obrończej był bardzo podniecony 
i przewodniczący musiał mu kil- 
kakrotnie zwracać uwagę. 

Prok. Żeleński w obszernym 
wywodzie domagał się podwyższe - 
nia kary do 6-ciu miesięcy. 

Z kolei przemawiał adw. Hof- 
mokl - Ostrowski, który sam się 
bróńił. 

W poniedziałek rozprawa roz- 
poczet się od przemówienia adw 

ofmoki - Ostrowskiego, który 
postawił wniosek o umorzenie pro 
czesu na tej zasadzie, iż ma jeszcze 
trzy sprawy karne, które rozpa- 
trywać ma sąd grodzki, wobec 
czego, zdaniem adw. Hofmokl- 
Ostrowskiego, winien być zasta- 
sowany art. 30 K. P. K. i sprawy 
powinny być rozpatrywane łącz- 
nie przez sąd grodzki. 

Prokurator Żeleński zaoponowat 
przeciwko temu wnioskowi, ð- 
świadczając, że sąd może rozpa- 
trywać każdą ze spraw oddzielnie 
i że wniosek jest spóźniony. 

Sąd wniosek adw. Hofmokt. 
Ostrowskiego odrzucił. 

Po załatwieniu dołączenia do 
sprawy szeregu dokumentów, zło- 
żonych przez adw. Hofmokl - O- 
strowskiego, głos zabrał oskarżc- 
ny, który wygłosił obszerne prze- 
mówienie, podkreślając krzywdę. 
jaką mu wyrządził wyrok I in- 
stancji i materjalną i moralną. 

IK. 


Przecież to był Konrad Wallen- 
rod socjalizmu, przecież wszystko, 
co robił, było do korzeni, do głębi, 
do tła antysocjalistyczne. Socjaliz- 
mowi nie udało się powszechnemi 
strajkami zapobiedz — wybuchowi 
wojny 1914 roku, ale przecież nikt 
nie będzie przeczył, że socjalizm 
przedwojenny, to negacja wojny, 
to pacyfizm. A Piłsudski przy po- 
mocy socjalizmu w Polsce buduje 
kadrę wojskową, która chce wojny, 
czeka na wojnę, wszystkiego ocze- 
kuje od wojny. Niewątpliwie czło- 
wiek ten dążył do wielkiej Polski, 
do Polski z Kownem, Mińskiem, 
Kijowem, Gdańskiem, Polski o sil.- 
nej, prawdopodobnie królewskiej, 
prawdopodobnie monarchicznej wła 
dzy. 

Niestety, obszernie polemizować 
tu nie możemy. Wytkniemy tylko 
3 błędy: 1) Z wojną to nie było 
tak proste — zasadnicza linja po- 


lityczna PPS naturalnie była zaf 


pokojem, ale PPS wojnę prze- 
widywała, z wojną się liczyła i do 
wojny się przygotowywała. 2) Czy 
Piłsudski chciał akurat „królew- 
skiej“ Polski — to niewiadomo. 
Cat, zdaje się, podpowiada zmar- 
łemu Marszałkowi własne poglą- 
dy. 3) Cała koncepcja jest zbyt 
racjonalistyczna — nie liczy się 
z ewolucją sytuacji i poglądów. 
A pozatem — chyba — trochę 
prawdy w tem wszystkiem jest. 


CIEKAWY SPÓR o ZSSR. 


„Dzien. Nar.* dalej prowadzi 
swój spór ze „Słowem“ o ZSSR. 
Przypominamy: Cat ze „Słowa” 
cisnął się gwałtownie na „Dzien- 
nik“, gdy ten zażądał w konse- 
kwencji rewizyty paryskiej lep- 
szych stosunków z ZSSR. W od- 
powiedzi endecki „Dziennik uspra 
wiedliwia się: 

A Rosja i bolszewizm? Dawne 
państwo carów jest dziś całkowi- 
cie w rękach bolszewików i jest u- 
żywane za narzędzie ich światowej 
polityki rewolucyjnej — tego nikt 
negować nie może. Lecz stojąc na 
czele państwa rosyjskiego, muszą 
się jego rządcy obecni liczyć z in- 
teresami integralnymi tego pań- 
stwa, a więc Rosji. I robią to, a 
polityka ich jest kombinacją dwuch 
polityk — rosyjskiej i bolszewie- 
kiej, 

Pozwalamy sobie nawet twier- 
dzić, że w kombinacji tej czynnik 
rosyjski jest coraz silniejszy. Z te- 
go wynika, że į państwa, układając 
swój stosunek do Rosji, muszą się 
z faktami powyższemi liczyć i roz- 
różniać między czynnikiem rosyj- 
skim o lolszewickim, 

Dużo słuszności. W tym sporze 
gwałtownie  antysemickim  „Sło- 
wa' z  „Dzienikiem* słuszność 
jest raczej po stronie „Dziennika“ 
Ale niech już raz się zdecyduje i 
prowadzi wyraźną i stałą linię. 
I niech nie wydaje Hitlerowi świa- 
dectw politycznej moralności! 


O DOBOSZYŃSKIEGO. 


A „Czas* niedzielny dobija w 
dalszym ciągu obrońców A. Dobo 
Szyńskiego z „Prosto z Mostu" i 
innych pism. Obrońcy usprawie- 
dliwiają A. D. tem, że swą ultra- 
pornograficzną powieść napisał 
jeszcze przed konwersją, przed 
nawróceniem się na prawowierny 
klerykalizm. 

Że pan Piasecki (z „Prosto z Mo- 
stu“) jest zdenerwowany, to rzecz 
zupełnie zrozumiała i łatwo wyba- 
czalna, Przecież nie kto inny, tyl- 
ko redaktor „Prosto z Mostu“, po- 
równywał Doboszyńskiego do Chry- 
stusa; przecież to on właśnie wzy- 
wał do czytania wszystkich — bez 
żadnego wyjątku. — dzieł Dobo- 
szyńskiego (a więc zapewne i por- 
nograficznego „Słowa ciężarnego'') 
i dowodził, że dzieła te są najści- 
ślej zgodne z ideologją katolicyz= 
mu! 

Tak, wpadunek obrońców Do- 
boszyńskiego jest fatalny, A co 
do „konwersji“ — „Czas'* zajmu- 
je stanowisko bardzo sceptyczne. 

W każdym razie radzimy czytel 
nikowi wziąć „Epokę* do ręki i 
przeczytać kilka celniejszych, przy 
toczonych tam ustępów z „powie- 
ści”. Włosy staną dęba! Piękny 
„Chrystus“! 

Sylwetka „narodowego" „boha- 
tera" — trzeba przyznać — nieco 
zamgliła się w ostatnich czasach... 


„ALEKSANDER MACEDOŃSKI". 


W obozie „katolickim“ wre i ki- 


pi. Ścierają się grupy i poglądy. 


P. Nowosad w „Prosto z Mostu” 
kategorycznie żąda, by katolicy 1) 
zerwali z liberałami, 2) połączyli 
się z nacjonalistami. W odpowie- 
dzi na ataki bardziej spokojnych 
katolików, p. Piasecki powiada, 
że p. Nowosad wprawdzie jest b. 
młody (23 lata), ale Aleksander 


Macedoński też był młody, gdy 
dokonywał wielkich czynów. 

A teraz do tej ciżby i walki 
przystępuje „Głos Narodu“, sle 


staje trochę na rozdrożu. Z Nowo- 
sadem czy „maritainowcami* z 
„Czasu“? : 

Tyle mam do zarzucenia (woj- 
na — to hałas, to masy itd.) temu 
„wojującemu”*  katolicyzmowi, do 
którego nas p. Nowosad nawoły- 
wał. Z tem wszystkiem jednak u- 
znaję, że są chwile, kiedy trzeba 
uderzyć w wojenne akordy. Ale to 
mogą być tylko chwile — dłuższe 
lub krótsze — ale tylko chwiłe, o- 
kresy. Jest otwarta kwestja, czy 
chwila taka w Polsce nadeszła? 
Tak najwygodniej. 


ZMIANY W AMERYCE. 

W „Kur. Por.“ znajdujemy cie- 
kawy artykuł na temat procesów, 
Zachodzących w amerykańskiej 
„Federacji Pracy“, centrali związ- 
ków zawodowych (3 milj. człon- 
ków). Jeden z przywódców, Lewis, 
chce przeprowadzić reorganizację 
związków wedle wielkich gałęzi 
przemysłowych. A wraz z tem Le- 
wis podobno dąży do stworze- 
nia — wzorem angielskim—wiel- 
kiej partji robotniczej: 

Obecnie nie jest już dla nikogo 
tajemnicą, że Lewis i jego zwolen_ 
nicy dążą do stworzenia potężnej 
partji robotniczej, przy której po- 
mocy mogliby wydrzeć przywileje 
gospodarcze od magnatów wielkie- 
go przemysłu, a nawet osiągnąć 
władzę polityczną. 

W wyborach roku bieżącegi Le- 
wis, wraz ze swoimi organizacjami 
robotniczymi, poprze kandydaturę 
F. Roosevelta, akcja ta jednak 
stanowić ma dopiero wstęp do or- 
ganizacji właściwej partji farmer- 
sko-robotniczej, która w r. 1940 
wystąpi już samodzielnie. Jeżeli 
idea Lewisa organizacyj mas ro- 
botniczych w wielkich przemysłach, 
a zwłaszcza w przemyśle stalo- | 
wym, powiedzie się, amerykański 
ruch robotniczy odegrać może w 
wyborach 1940 roku bardzo powa- 
żną rolę. 

Byłby to proces doniosłej wagi. 
lak wiadomo bowiem, główny 
trzon amerykańskiego (w St. Zje- 
dnoczonych) ruchu . robotniczego 
jest raczej apolityczny, czysto za- 
wodowy — jak niegdyś w Angliji. 

K. Cz. 


Wydawnictwa 


Sekretarjat Generalny C. K. W. 
posiada na składzie nast. wydaw= 
nictwa: 

„Program Ludu Pracującego" 
— postulaty polityczne i gospodar 
cze, str. 16, cena 10 gr. 

W 30-tą rocznicę „Krwawej 
środy‘ — napisał Dr. Adam Próch 
nik — str. 16, cena 10 gr. 

Komitety Partyjne i bratnie or- 
ganizacje — otrzymują 50 proc. 
rabatu. Zamówienia wraz z gotów 
ką należy nadsyłać na adres Sekr. 
Gen. CKW. Warszawa, Warecka 
7, lub za pośrednictwem PKO. Nr. 
3174. 

SEKRETARJAT GENERALNY 
C. K W. P. P. S. 


Curie — Jolliot 
w Warszawie 


Jak się dowiadujemy, bawiąca 
obecnie w Moskwie uczona fran- 
cuska, p. Irena Curie - Jolliot, za- 
trzyma się w Warszawie w drodze 
powrotnej z Moskwy do Paryża. 
Nastąpi to w pierwszych dniach pa 
ździernika. 

P Curie-Jolliot wygłosi w War- 
szawie odczyt naukowy z dziedzi- 
ny fizyki. (Press). 


[W dalszym ciągu chłodno 


Przewidywany przebieg pogody 
dnia 29 b. m. W dalszym ciągu chło- 
dno. Po nocnych przymrozkach dniem 
temperatura około 10 stopni. Naogół, 
pogoda chmurna z rozpogodzeniami, 
zwłaszcza w dzielnicach północnych, 
a na południu kraju jeszcze miejsca- 
mi opady. Słabe wiatry północno- 
wschodnie. 


r 
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Polska, Sowiety i nowe Locarno „Obce agentury” czy... obłed? 


Gdybyśmy polegali na donie- 
sieniach naszych półoficjalnych 
agencyj prasowych, to mogli- 
byśmy dojść do przekonania, że 
p. Litwinow, komisarz sowiecki 
dla spraw zagranicznych, od- 
grywa w Lidze Narodów o- 
gromnie wpływową, jeżeli nie 
decydującą, rolę. Z okazji spo- 
ru o uznanie pełnomocnictw 
delegacji abisyńskiej w Lidze 
Narodów za wygasłe, pisała a- 
gemoja „łskra” o „dużej roli" p. 
Litwinowa, a agencja „ATE” 
twierdziła, że „w pierwszej li- 
nji p. Litwinow „storpedował” 
plan usunięcia na krótkiej dro- 
dze delegacji abisyńskiej z Ge- 
newy, plan opracowany głów- 
nie przez Quai d'Orsay". 

A ponieważ w głosowaniu na 
pełnem posiedzeniu Zgromadze- 
nia genewskiego przeważającą 
ilością głosów delegacja abi- 
syńska została utrzymana, prze- 
to nasza opinja publiczna mo- 
głaby dojść do wniosku, że rze- 
czywiście dyplomacja sowiecka 
gra pierwsze skrzypce na tere- 
nie genewskim. 

Otóż tak nie jest, Cokolwiek- 
by p. Litwinow nie robił, o sta- 
nowisku Ligi Narodów w spra- 
wie delegacji abisyńskiej zade- 
cydowały inne względy. „Przed- 
stawiciele krajów północnych 
— doniósł genewski korespon- 
dent. „Temps'a* — nie ukrywa- 
ją, że delegowali do komisji je- 
dnego ze swych. p. Limburga 
(delegata holenderskiego), żeby 
zaznaczyć, w razie potrzeby, 
we wniosku mniejszości, zasa- 
dy, których zawsze bronili pod- 
czas konfliktu włosko-abisyń- 
skiego, t. j. nie uznania zdoby- 
czy terytorjalnych za pomocą 
siły”, Zwyciężyły w Genewie 
nie „intrygi” p. Litwinowa, lecz 
zasady Ligi Narodów. Można 


oczywiście dyskutować, czy 0" | „doł 


brona zasad ligowych nie po- 
winna była skapitulować przed 
siłą faktu, dokonanego przez 
IWłochy w Abisynji, Ale jest 
grubą przesadą przypisywać tę 
decyzję genewską „dużej roli" 
p. Litwinowa, Taka przesada 
jest i szkodliwa, ponieważ wy- 
olbrzymia w opinji publicznej 
poteśę Sowietów w Europie. 

Wiadomo, że Francja i An- 
glja próbowały umożliwić Wło- 
chom współpracę z Ligą Naro- 
dów, przerwaną wskutek wy- 
buchu konfliktu abisyńskiego. 
Wobec decyzji Ligi współpraca 
ta uległa odroczeniu. Do czego 
zaś dążyła dyplomacja sowiec- 
ka? „Gra kom. Litwinowa — 
pisała „Iskra“ — zmierza nie- 
wątpliwie do udaremnienia, a 
przynajmniej utrudnienia kon- 
ferencii lokarneńskiej"”, Dlacze- 
go? Sowiety obawiają się, że 
* „powodzenie tej konferencji da- 
łoby w rezultacie dalsze osła- 
bienie wpływów sowieckich we 
Francji... Jasne jest, że Sowiety 
prą wszelkimi środkami do 
izolowania Francji i znalezienia 
się w wygodnej dla nich sytua- 
cji jedynego jej partnera polity- 
cznego”. 

Podobny pogląd „z kół wło- 
skich” rozpowszechniła P., A. T. 
Zdaniem opinji włoskiej — pi- 
sała urzędowa agencja — roz- 
grywka „jest wyrazem szeroko 


zakrojonej ' akcji 
które dążyć mają do poróżnie- 
nia Włoch z Francją celem 
podniesienia w oczach opinji 
francuskiej znaczenia sojuszu 
francusko-sowieckiego. Akcja 
ta — zdaniem kół włoskich — 
obliczona jest również na roz- 
bicie przygotowań do konfe- 
rencji lokarneńskiej". 

Ta ocena naszych inspirowa- 
nych agencyj prasowych jest z 
wielu powodów interesująca. 
Po raz pierwszy otrzymujemy 
pewien materjał — mniejsza o 
to, czy w całości objektywny— 
na podstawie którego możemy 
snuć wnioski, jakie jest stano- 
wisko polskiej dyplomacji w 
sprawie konferencji lokarneń- 
skiej, Dotychczas nic o tem nie 
było wiadomo. 

Wnioskujemy (ex contrario), 
że powinniśmy pragnąć powo- 
dzenia konferencji lokarneń- 
skiej. 

Wprawdzie według  dotych- 
czasowej tezy niemieckiej, po- 
partej przez Włochy, w konfe- 
rencji lokarneńskiej ma wziąć 
udział tylko 5 mocarstw (Fran- 
cja, Anglja, Belgja, Niemcy i 
Włochy) z wyeliminowaniem 
Polski i Czechosłowacji (do- 
tychczasowych uczestników 
paktu, zawartego w Locarno) 
oraz Rosji Sowieckiej, z którą 
Francja zawarła pakt wzajem- 
nej pomocy, 

Wprawdzie wiadomo, że 
Niemcy uzależniają swe przy- 
stąpienie do neo - lokarneń- 
skiego paktu zachodniego od 
tego, że nie będą skrępowane 
na wschodzie i że wiążą się na 
zachodzie w tym celu, żeby 
podkopać wschodnie aljanse 
francuskie, 

Wprawdzie nie trudno się 
domyśleć, że gdyby to Niemcy 
lołały przeprzeć, podział Eu- 
ropy na dwie części, zachodnią 
gwarantowaną, a wschodnią 
niegwarantowaną, byłby doko- 
nany, a sojusz polsko-francuski 
dzięki gen. Śmigłemu-Rydzowi 
na nowo scementowany, zawisł- 
by w próżni wobec neo-lokar- 
neńskiego systemu polityczne- 
go. 

Powtarza się bowiem gra, 
której próbował w 1924 r. Gu- 
staw Stresemann, proponując 
zawarcie paktu tylko na zacho- 
dzie. A choć udała się ona 
wówczas tylko częściowo, to 
krytyka Locarna była ostra i 
niechęć do tego paktu, do któ- 
rego ostatecznie zdołaliśmy się 
włączyć — po przezwyciężeniu 
oporu niemieckiego — pozosta- 
ła w Polsce wielka. 

Z jakich powodów polska 
dyplomacja nie obawia się kon- 
ferencji neo-lokarneńskiej? Czy 
iest dopuszczona do wstępnych 
rozmów dyplomatycznych mię- 
dzy 5 partnerami zachodnimi? 
Chyba nie! Czy ma zapewnie- 
nia ze strony Anglji, że aljans 
polsko-francuski nie poniesie 
żadnego uszczerbku wskutek 
nowego Locarna? “Nic o tem 
nie słychać. Czy ma dostatecz- 
ne dane, któreby mogły uspo- 
koić polską opinję publiczną, że 
po zawarciu paktu 5 mocarstw 
na zachodzie, bezpieczeństwo 
Polski nie ulegnie osłabieniu i 


Na wybery w Łodzi 


Wpłacono do Kasy C. K. W. P. P. S. 


Tow. N. R. z Piotrkowa Trybu- 
nalskiego 2 zł. 

Rada Klasowych Zw. Zawodow. 
w Tomaszowie Mazow. 16 zł. 50 gr. 

Zebrane wśród członków Orga- 
nizacji PPS w Białej Małp. 15 zł. 
50 gr. 
Związek Urzędników Przemył. 
1 Prywat. w Bielsku 10 zł. 


na 2 zł, 50 gr. 

Tow. Pomazański Michał z Lu- 
blina 1 zł. 

Tow. Baranowski Władysław z 
Lublina 2 zł. 

Tow. Gorbunow z Lublina 1 zł. 

Sympatyk — za pośrednictwem 
tow. Stańczyka 200 zł, 

Grupa włościan z Wołynia 20 zł. 
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| Kapuściński Szczepan — Wieś| Związek Zaw. Pracown. Han- 
Kosewo 2 zł. dlowych we Lwowie 8 zł. 

| Tow. Krzysztof Pohl z Często-| Adwokat St. Dręgiewicz ze Lwo- 
chowy 2 zł. wa 25 zł. 

| Tow. Rusek Leonora z Krako- — 

wa 3 zł. Ofiarodawcy, który złożył za po- 


Tow. Rusek Helena z Krakowa 


średnictwem tow. Stańczyka zł. 200, 
Organizacja Łódzka PPS składa po- 


zł. 
| Związek Rob. Przem. Skórz., 
(Oddział w Lublinie 5 zł. 25 gr. 
\ Tow. Kucharski Jerzy z Lubli- 


dziękowanie za pomoc w ciężkiej 
walce o zwycięstwo idei sprawiedli- 
wości w Łodzi, 


m z EE ZWZ 


Sowietów,| że wogóle układ sił we wscho- 


dniej Europie nie przesunie się 
na korzyść Niemiec? 


Na te pytania napróżnobyś- 
my oczekiwali odpowiedzi od 
p. ministra Becka, Cieszy nas, 
że podległe jego wpływom a- 
gencje prasowe są tak zatro- 
skane o Francję i przestrzega” 
ją przed intrygami p. Litwino- 
wa, zmierzającemi do „izolo- 
wania“ naszego francuskiego a~ 
ljanta. Ale chcielibyśmy też coś 
usłyszeć, jak p. Beck zabezpie- 
cza Polskę przed jawną akcją 
Niemiec, w myśl której nie 
śmie ona być dopuszczona do 
wstępnych rokowań lokarneń- 
skich, a ma być za pomocą no- 
wego paktu zachodniego „izo- 
lowana' od wschodu, a w szcze” 
gólnosci od Francji. 


BENEDYKT ELMER. | 


MAŁY FELJETON 


Kongres pacyfistyczny 


Pacyfizm mie jest dzisiaj w świe- 
cie dobrze widziany. Niektórzy u- 
tożsamiają go z komunizmem, inni 
Z defetyzmem, jeszcze inni a artre= 
tyzmem. Ewangieliczne paw vobis- 
cum zastąpiono dyplomatycznem pakt 
vobiscum i państwa zawierają po- 
między sobą pakty, wzajemnie usy- 
piająa wzajemną czujność. 

I w samej rzeczy, co to gadać o 
pokoju, o pacyfizmie, kiedy na świe 
cie odbywa się obłędny wyścig zbro- 
jeń! 

I w takiej to chwili zebrał się i o- 
bradował w Warszawie kongres — 
który. wprawdzie oficjalnie nazywał 
się międzynarodowym kongresem 
miejskiej własności nieruchomej, ale 
faktycznie był to kongres pokojo- 
wy, t. j. kongres ludzi mogących ka- 
żdemu człowiekowi zapewnić pokój, 
dwa pokoje, trzy pokoje, cztery po- 
koje i t. d. z kuchnią i z wszelkiemi 
wygodami za mniej lub więcej wy- 
górowane komorne. 

Był to kongres w całem znaczeniu 
tego wyrazu pokojowy. Obok Wło. 
cha siedział Francuz obok Czecha— 
Niemiec obok Żyda — endek, jako 
powiedziane jest w proroctwie Iza- 
jasza „I będzie mieszkał wilk z ba- 
rankiem, a lampart z koźlęciem bę- 
dzie leżał; także cielę i szczenię 
wie. 

Świądomie nie dawaliśmy opisu 
obrad kongresu, bo doprawdy trzeba 
mieć serce z kamienia. t niezwykle 
mocną głowę, by nie wzruszyć się ide= 
owością i beztnteresownością tych lu= 
dzi i nie doznać zawrotu głowy od 
dymu kadzideł, jakiemi wzajemnie 
się okadzano. 

Co chwila padało nazwisko jakie- 
goś wielkiego lokatora, których du- 
ohy wzywamo, by patronowały kon- 
gresowi, A więc Chopin i Balzac (nie 
byli kamienicznikami), Mickiewicz 
(zastawiał srebrne łyżki rodzinne), 
Napoleon, ks. Józef i Marsz, Piłsud- 
ski (jako żywo mie mieli domów 
czynszowych), Garibaldi (w dzisiej. 
szych Włoszech on i jego „czerwone 
koszule" byliby lokatorami wysp Li- 
paryjskich) i t. p. Nie zapomniano 
też o kobietach, od hr. Walewskiej i 
hr. Hańskiej aż do „będącej uoso- 
bieniem zalet posikich kobiet" Eliny 


W „Gońcu Częstochowskim" z 
dn. 25 września znaleźliśmy do- 
kument następujący: 


List katolick'ej Często- 


chowy do gen. Franco 


dowódcy wojsk narodowych 
w Hiszpanii 


Z inicjatywy jednego z oficerów 


rezerwy wysłany został z Często- 
chowy w dniu wczorajszym zbio- 
rowy list na ręce naczelnego do- 
wódcy wojsk narodowych w Hisz- 


panii, generała Franco, podpisany 


przez kilkaset osób miejscowego 
społeczeństwa, 
List ten brzmi: 
„Monsieur le General en Chef 
Francesco Mello Franco, 
Burgos, 
Hiszpania-—-Fspagne, 
Excelencjo! 
Bezprzykładne w dziejach świa- 


Pepłowskiej, b. posłanki  endeckiej, 
jedynej kamieniczniczki, w tem ĉo- 
borowem gronie duchów. 

Z premedytacją pominięto bądź 
co bądź, głośne nazwisko niejakiego 
Diogenesa, który, nie chcąc nabijać 


Dobrze mu. tak, staremu cynikowi! 

Jeden z mówców mrzelicytował w 
dobroci dobrego króla francuskego 
Henryka IV-go. Ten pragnął, by 
każdy chłop miał przy niedzieli ku- 
rę w garnku, a wspomniany mówca 
pragnie, by każdy człowiek miał swo0- 
ją miejską własność nieruchomą! 

Przyznaje się, że jest to bardzo 
szlachetne pragnienie, ale dobrze go 
nie rozumiem, bo — do djabła kula- 
wego! — kto w takim razie będzie 
komorne płacił? Ktoś przecież musi 
komorne płacić! 

A podatek lokalowy to pies?! 

Tu — zdaje mi się — kongres po. 
kojowy wkroczył na tory anty... 

Nie kończę, bo znowu jakiś bur- 
żuazyjny dziennik oburzy się, że 
wzywamy policję. 

Do jakich granio dochodzi bezin- 
teresowność i ofiarność, granioząca 
z abnegacją, tych pacyfistów — do- 
wodzi mowa delegata estońskiego. 
Oświadczył on, że w Estonji 11 czer 
wea 1930 roku zniesiono ochronę lo- 
katorów oraz wszelkie inne ograni- 
czenia właścicieli domów i wnet ko- 
morne automatycznie spadło, 

Bardzo to się „pacyfistom' podo- 
balo i delegata estońskiego gorąco 
oklaskiwano, 

Według tedy „pacyfistów“ sytua- 
cja w tych krajach, gdzie obowią= 
zuje ochrona lokatorów, jest taka, że 
„pacyfiści' czyli kamieniczniey nie 
chcą, nie życzą sobie, nie pragną wy- 
sokiego komornego i dlatego dążą do 
obalenia ochrony lokatorów, A głupi 
lokatorzy sprzeciwiają się zniesieniu 
ochrony lokatorów i gwałtem napy- 
chają kieszenie kamieniczników krwa 
wo zapracowanym groszem. 

Lokatorzy! Kiedyż nareszcie nau- 
czycie się cenić tych, co chcą dać 
Wam pokój, dwa, trzy... z kuchnią i 
wygodami za tańsze komorne, ale 
bez ochrony! 

ULTIMUS. 


„Kultura“. „Trzeciej“ Rzeszy 


Upadek drukarstwa w Niemczech 


Agencja Press donosi z Wied- 
nia: 

Organ wałścicieli drukarń w 
Niemczech „Die Zeitschrift für 
Deutschlands Buchdrucker* dono- 
si o ruinie niemieckiego drukar- 
stwa. 

Obroty drukarstwa zmniejszyły 
się w 1935 roku o 41% w pórów- 
naniu z r. 1929. Wpływy pienię- 
żne, osiągnięte przez drukarstwo 


Przybyło 16.000 


W związku z poruszonemi osta- 
tnio przez kierowników Rządu 
sprawami emerytalnemi i zapowie 
dzią uregulowania. zaopatrzeń w 
drodze ustawodawczej, odbyło się 
nadzwyczajnej posiedzenie Zarzą- 
du Głównego Stow. Urzędników 
Państwowych. Na posiedzeniu 


niemieckie w r. 1935 wyniosły 0 
355 milj. marek mniej, aniżeli w 
r. 1929. 

Upadek drukarstwa przypisuje 
pismo „przewrotowi politycznemu 
i umysłowemu* oraz „czystce* ży- 
cia kulturalnego w Niemczech. Nie 
miecka prasa emigracyjna pod- 
kreśla natomiast, że powodem rui- 
ny drukarstwa niemieckiego stały 
się dyktatorskie i totalne rządy. 


emerytów 


tem przedstawiono sensacyjne wy 
niki badań nad przyczynami wzro- 
stu wydatków budżetowych na e- 
merytury. Według obliczeń prze- 
prowadzonych przez organizacje 
pracownicze w ciągu ostatnich 
pięciu miesięcy przybyło państwu 
aż 16.000 nowych emerytur. 


ta bohaterstwo „Lwów — Obroń- 
ców Alkazaru”, szalone ich męs- 
two, bezgraniczny patriotyzm i sta 
lowy hart ducha są wyraźną ozna- 
ką, że pełen chwały i zasług Wiel- 
ki Naród Hiszpański nie da się 
wymazać z mapy świata i wykre- 
ślić z liczby szczególnie zasłużo- 
nych na polu cywilizacji j zachod- 
nio-europejskiej kultury Narodów. 

I my tu, w odległej Polsce, po- 
krewnej duchem katolicyzmu i tra- 
dycjami rycerskiemi, solidaryzuje- 
my się z ideałami, za które wal- 
czy zdrowy Naród Hiszpański pod 
Twem dowództwem, Panie Gene- 
rale. 

Nie możemy powstrzymać się od 
złożenia na Twoje ręce, Panie Ge- 
nerale, naszego głębokiego uznania 
i hołdu dla Bohaterów — Lwów 
Alkazaru, którzy wśród czerwonej 

zarzewi w obliczu szatanów i śmier- 
ci nietylko nie wypuścili z rąk 
sztandaru godności Ojczyzny swej, 
lecz przeciwnie — wznieśli go na 
nieosiągalne szczyty. 

Nie wątpimy, Generale, że chcąc 
uczcić tych najpierwszych z pośród 
pierwszych  chorążych Twoich 
Wojsk, by pamięć o nich pozostała 
na wsze czasy dla przykładu in- 
nym i chluby Narodu Hiszpańskie- 
go — ustanowisz odznaki orderu 
„Lwów Alkazaru*, 

Nie mogąc Ci ji Twej biednej, 
skrwawionej Ojczyźnie, zmękanej 
przez krwiożerczych żydo - maso- 
nów i czerwonych zbirów z Kre- 
mlu, przyjść z pomocą czynną lub 
materjalną, pragniemy przynaj- 
mniej przez wyrażenie naszej soli- 
darności dla Was, Bohaterów, spra 
wy chrześcijańskiej i narodowej, 
zaznaczyć, że duchem i sercem sto- 
imy przy Was. 

W dowód tego naszego uczucia 
składamy na Twoje ręce, Genera- 
le, wizerunek Cudownej Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej, Patronki 
Polski i Królowej Korony Pol- 
skiej, za której to przyczynieniem 
stał się „Cud nad Wisła“ w roku 
1920, gdy pod wodzą naszego Wiel 

_ kiego Marszałka Piłsudskiego od- 
nieśliśmy historyczne zwycięstwo 
nad siejącą zagładę dla. chrześci- 
jaństwa i kultury zachodnio-euro- 
pejskiej czerwoną dziczą moskiew- 
ską i armią antychrysta, Oby za 
wstawiennictwem naszej Patronki 
i Naród Hiszpański odniósł zwy- 
cięstwo nad wrogiem pod Twem 
dowództwem, Panie Generale! 

Niech żyje Wielka, Katolicka, 
Narodowa Hiszpanja! 

Nech znów przyoblecze się w 
szaty swej dawnej chwały i potęgi! 

Niech żyje Jej Wódz Naczelny, 
Generał Mello Franco! 

Pologne — Polska, Częstochowa, 
dnia 22 września 1936 r. 

(Tu następują liczne podpisy). 


Dedykacja po łacinie na odwrot- 
nej stronie Obrazu Matki Boskiej 
Częstochowskiej, przesłanego Ge- 
nerałowi Mello Franco, brzmi w 
polskiem tłumaczeniu: 

„Niech Najśw. Marja Panna, 
Królowa Korony Polskiej, swoją 
macierzyńską opieką strzeże, broni 
i wspomaga katolików hiszpań- 
skich, cierpiących za Boga i Oj- 
czyznę. 

(—) O. Pius Przeździecki, 
Generał Zakonu św. Pawła I 
Pustelnika. 

W klasztorze Jasnogórskim w 
Częstochowie dnia 22.IX 1986 r. 

Pieczęć z napisem łacińskim, 
który po polsku brzmi: „Pieczęć 
zakrystji Zakonu Jasnogórskiego 

w Częstochowie”. 


LK 
* 


Dokument jest—sądzić wolno— 
autentyczny. Zasługuje więc na u- 
wagę. Można zatem stwierdzić, że 
owa podobno „katolicka“ Często- 
chowa: 


1) Schyla kornie czoło przed 
generałem Franco, działającym — 
ponad wszelką wątpliwość z ra- 
mienia obcych mocarstw  („Trze- 
ciej“ Rzeszy i Włoch); 

2) akceptuje sam fakt zalania 
Hiszpanji potokami krwi; 

3) akceptuje osaczenie naszej 
sojuszniczki Francji od południa; 
osaczenie to nastąpi, w razie zwy- 
cięstwa rewolty; 

4) uznaje kabylów i awanturni- 
ków z „Legji" Cudzoziemskiej, kie 
rowanej przez oficerów niemiec- 
kich i rosyjskich (z b. armji gen. 
Wrangla) za.. obrońców wiary 
chrześcijański“ i bardzo „patrjo- 
tycznie" l... 

A czy „katolicka“ -Częstochowa 
nie wie o takim... szczególe, żę 
„wranglowski”* sztab „Ległi Cu- 
dzoziemskiej* jeszcze w r. 1920 
kwestjonował oficjalnie... NiepQ« 
dległość Polski? ] 
MEVO ICAL ICAO ACDC 
~ acmomas 
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EPOCE AINEIDEN PIRAS WORKA: AMEDA i PEDAS AD SAEN A A ATAA DEA SEI RENATĘ 


Konsolidacja pracowników państwowych 


samorządowych 


Konsolidacja związków pracow- 
ników państwowych, samorządo- 
wych i prywatnych postępuje szyb 


i prywatnych 


wych, Zw. Pracowników Skarbo- 
wych, Zw. Prac. Umysł. Admini- 
stracji Wojskowej, oraz Związki 


ko naprzód. Podstawą jej jest de-|niższych funkcjonarjuszów poczto 
klaracja ideowa, ujmująca poglą-! wych i państwowych. 

dy ogółu pracowniczego na naj.| W tym samym czasie przestała 
ważniejsze zagadnienia społeczne | istnieć Centr. Rada Pracownicza, 
i gospodarcze, uchwalona 10 wrzej która od czasu znanego kongresu 
śnia. (O deklaracji pisaliśmy przed| urzędniczego, odbytego na jesieni 
paroma tygodniami). W ubiegłym | r. ub. nie przejawiała żywszej dzia 
tygodniu we wszystkich większych | łalności. Na miejsce jej utworzona 
miastach odbyły się zebrania za-| została, jako organ tymczasowy, 
rządów poszczególnych organiza-| Komisja Porozumiewawcza Związ- 
cji, na których przedyskutowano| ków Pracowniczych, w skład któ- 
tekst deklaracji, aprobując ją w|rej weszły wszystkie wyżej wymie- 
całości. Szczególne zainteręsowa-|nione Związki pracowników pań- 
nie wywołały punkty mówiące o|stwowych, Unja Pracowników U» 
udziale warstw pracujących w rzą| mysłowych oraz dwa związki zrze 
dzeniu państwem, upaństwowieniu| szające pracowników samorządu 
wielkiego przemysłu, reformy rol-|terytorjalnego i miejskiego. Ogó- 
nej i krytyce polityki personalnej| łem Komisja obejmuje już 41 związ 
w instytucjach państwowych I sa-| ków i około 200 tysięcy członków.. 
morządowych. Wkońct paździer-| Nowo utworzona Komisja opra- 


nika mają się odbyć zebrania ma- 
sowe w poszczególnych ośrodkach 
na ten sam temat. 

Jednocześnie odbyła się donio- 
sła reorganizacja central ruchu za- 
wodowego. Reprezentacja Zawodo 


cowuje obecnie w szybkim tempie 
projekty w sprawie uposażeń pra- 
cowniczych, emerytur, samorządu 
ubezpieczeniowego it. p, które 
przedstawi niebawem Rządowi. W 
najbliższych dniach ukończone zo- 


wa Pracowników  Państwowych| staną również prace mające na ce- 
przestała istnieć, a na miejsce jejj lu nadanie trwałych form nowej 
powołano Międzwiązkowy Kotmi-| organizacji. W ten sposób: akcja 


tet Pracowników Państwowych. o- 
bejmujący najpoważniejsze orga- 
nizacje państwowców, jak Stowa- 
rzyszenie Urzędników Państwo- 


konsolidacyjna, rozpoczęta od ogio 
szenia deklaracji ideowej, zostanie 
uwieńczona utworzeniem centra, 


jednoczącej olbrzymią większość 


wych, Zw. Nauczycielstwa Polskie| pracowników umysłowych w Pol- 
go, Zw. Pracowników  Poczto»i sce. i 


wych, Zw. Urzędników Kolejo- 


600 tys. lat więzieni 


dla przeciwników Kitleryzmu 
205.000 ludzi w obozach koncentracyjnych 


Ogłoszono ostatnio w Wiedniu przerażającą statystykę wyroków 


politycznych w „Trzeciej* Rzeszy 


sięcy mężczyzn i kobiet w Niemczech skazanych zostało za swoje 
przekonania polityczne i religijne łącznie na 600.000 lat wiezienia 


lub domu poprawy 


115 mężczyzn i kobiet skazanych zostało za przestępstwa polity- 


czne na karę śmierci, a 125 tysięcy obywateli Rzęszy wskutek prze- 
śladowań politycznych opuściło swą ojczyznę. 
W obozach koncentracyjnych przebywa około 205.000 przeciw- 


ników hitleryzmu. 


„Trzeciej“ Rzeszy. 


Dlaczego Ameryka wystapiła przeciw Niemcom 


Sensacyjny artykuł wybitnego polityka 


Newton Baker minister wojny w 
gabinecie Wilsona ogłosił w piś- 
mie „Foreign Affairs" (Sprawy Za 
garniczne) długi artykuł p. t.: „Dla 
czego Ameryka przyłączyła się do 
W. Wojny. W artykule tym stwier 
dza on, że jedynym powodem 
były ataki niemieckich łodzi pod- 
wodnych. Zaprzecza on kategory- 
cznie, jakoby wielka finansira, 
albo fabrykanci broni mieli wpływ 
na decyzję Stanów Zjedn. Baker 
nie sądzi, aby Ameryka w razie 
powtórzenia się analogicznych wy 
padków, mogła neutralność swą 
utrzymać. 

Wybitny polityk dowodzi, że 
wypadki przed wojną światową i 
po niej wykazują, iż strony wo- 
jujące tylko do pewnej granicy i 
dopóty szanować będą prawa 
państw neutralnych, dopóki to po 
szanowanie nie zagraża powodze 
niu ich armji. Ilekroć niebezpie- 
czeństwo przegranej staje się w 


istocie grożne, prawa państw neu 
tralnych będą ignorowane, nawet 
gdyby przez to nieprzyjaciel miał 
uzyskać nowego sojusznika. 

Rząd któryby się zgodził na to, 
aby inny Rząd zabijał jego obywa 
teli, aby zadośćuczynić ewentual- 
nej potrzebie nie zasługiwałby ani 
na szacunek innych państw, ani 
na zaufanie własnych obywateli. 
Metoda niemieckiej walki za po- 
mocą łodzi podwodnych przedsta 
wia się jako probelm, na który 
mogła być tylko jedna i to na- 
tychmiastowa odpowiedź. 

Artykuł ten wywołał wielkie za 
interesowanie zarówno w prasie, 
jak i w kołach politycznych i dy- 
plomatycznych. Baker był jednym 
z najbliższych Wilsonowi współ- 
pracowników i miał dostęp do naj 
tajniejszycsh dokumentów wojny 
światowej zarówno w archiwach 
w Waszyngtonie, jak i Londynie 
i Paryżu. (PAT.). 


Rok stachanowki 


„Prawda“, podsumowując rezulta- 
ty trzech kwartałów roku stacha- 
nowskiego w dziedzinie wykonania 
planu gospodarki narodowej ZSSR, 
podkreśla, iż plan ten za ostatnie 8 
miesięcy wykonany został w wysoko 
ści 65,4 proc., czyli o jakieś 3 — 4 
proc. lepiej niż w latach ub. Mimo 
to, pisze „Prawda“ niektóre gałęzie 
przemysłu pozostają w tyle. W dal- 
szym ciągu pozostaje w tyle prze- 


. W przeciągu 40 miesięcy 225 ty- 
Liczby te świadczą wyliowńie o prawdziwych nastrojach w 


mysł węglowy, niektóre gałęzie me- 
talurgji, przemysł naftowy. i produk 
cja energji elektrycznej, która- nie 
podąża za rozwojem przemysłu. Wy. 
konanie planu w dziedzinie rolnict- 
wa, przedstawia się dobrze. Od wy- 
konania planu orki w odpowiednim 
czasie — podkreśla dziennik — za- 
leżeć będzie urodzaj roku przyszłe- 
go. 


\caneider— Creusot ra ławę oskarżgnych 


Przed kilku dniami Rząd fran- 
cuski upoważnił ministra marynar 
ki Gasnier - Duparc do wszczęcia 
dochodzenia przeciw dwóm fabry 
kantom sprzętu wojennego za do- 
starczanie Państwu wadliwego 
materjału wojennego. 

Chodzi tu nie o byle kogo, gdyż 
o największego fabrykanta broni 
we Francji i jednego z najwięk- 
szych na. świecie,  Eugenjusza 
Schneidra z Creusot, dygnitarza, 
odznaczonego orderem Legji ho- 
norowej, członka Akademji nauk 
moralnych i politycznych. 

Drugi jest rybą mniejszą i 
zywa się Bruneau - Valette. 

Wytoczenie śledztwa takiemu 


na- 


Schneidrowi wywołało we Fran- 
cji olbrzymie wrażenie. 

Poraz pierwszy bowiem w dzie 
jach Francji Rząd zdobył się na 
taki krok. Schneider był dotąd po 
tęgą, przeciw której nikt nie śmiał 
ręki podnieść. 

„Coś się przecież zmieniło”! — 
woła „Peuple“, organ związków 
zawodowych we Francji. 

Wykrycie nadużyć w fabrykach 
broni wzmacnia w opinji prąd na 
rzecz upaństwowienia produkcji 
sprzętu wojennego. Odpowiednia 
ustawa, jak wiadomo, została już 
przyjęta przez obie Izby francus- 
kie. 


Nowe książki EOSIN EE] ksiażki 


W. Somerset - Maugham. Wro- 
ta wyzwolenia. Warszawa, „Wy- 
dawnictwo Współczesne“ (1936); 
str. 248. Przekład B. Kopelówny. 

Somerset-Maugham,  tłumaczo- 
ny już niejednokrotnie na język 
polski, jest zręcznym  fabrykan- 
tem powieści i nowel egzotycz- 
nych, którym usiłuje — z mniej- 
szem lub większem powodzeniem 
— nadawać pozory niesamowito- 
ści i psychologicznej głębi. Egzo- 
tyka tła sprzyja istotnie zamie- 
rzeniom autorskim, strojąc jego 
„kolonjalną* twórczość w barwy i 
uroki dalekich, obcych światów. 
w porównaniu jednak z Conra- 
dem czy z Kiplingiem, Somerset- 
Maugham jest salonowym zaba- 
wiaczem znudzonych dam „z to- 
warzystwa" i dostawcą popular- 
nej ,a zajmującej lektury do tygo- 
dników i miesięczników  angiel- 
skich: 


Tom p. t. „Wrota wyzwolenia” 
zawiera pięć nowel o interesującej 
naogół fabule i dość różnorodnej 
skali nastrojowej. Najlepszą z 
nich jest bodaj—, Naczynie gnie- 
wu“, groteskowa historja małżeń- 
stwa starej panny, siostry pastora 
z „nawróconym“ pijakiem i włó- 
częgą. Dość niepospolity motyw 
miłości kazirodczej tworzy osno- 
wę „Worka z książkami“. „Neil 
Mac Adam“ grzeszy sztucznością 
sytuacyj i  nieprawdopodobień- 
stwem charakterów: ta Putyfaro- 
wa z borneańskiej dżungli, krwi... 
rosyjskiej, wygląda zbyt już ki- 
czowato, zaś dziewiczy Józef — 
Mac Adam sprawia wrażenie zgo- 
ła anormalnej istoty. „Odwrotna 
strona“ ma być poglądową lekcją 
oportunizmu etycznego o dość 
niemiłym posmaku. „Do djabła z 
honorem!“ — mówi tu doświad- 
czony praktyk życiowy; „człowiek 


ATE. donosi: 
rod Karpatach i na Podkarpaciu 
bawi obecnie wielu myśliwych za 
granicznych oraz szereg wybit- 
nych osobistości polskich, biorą- 
cych udział w polowaniach na je- 
lenie. Polowania odbywają się w 
lasach prywatnych i państwowych 
Wśród gości zagranicznych jest 
wielu Niemców, Francuzów i An- 
glików. Zezwolenia na polowania 
udzielał Minister Rolnictwa. Myś- 
liwi za odstrzał jednego jelenia 

płacą średnio 600 zł. 
Z pośród gości zagranicznych 
wymienić należy książąt Parma - 


Str. 4 
-|girtawi jeleni w Polsce 


Bourbon, rodzonych braci eks-ce- 
sarzowej austrjackiej Zyty. 

ký 

* 

Czy nie byłoby rzeczą słuszną, 
by p. minister Poniatowski COF- 
NĄŁ te zezwolenia, udzielone 
SNOBOM zagranicznym i polskim 
na tępienie jeleni w Polsce. De- 
wastacja tych pięknych zwierząt 
nie jest warta nawet ...aż 600 zł. 
od sztuki. A — ZUPEŁNIE SŁU- 
SZNE oburzenie miejscowej lud- 
ności jest duże. Później znowu bę- 
dzie się opowiadać o „agitacji 
„wywrotowej”*. 


Ostry zatarg 
dwuch przyjaciół 


Prasa amerykańska przynosi 
bliższe szczegóły o przymusowym 
lądowaniu lotników Merilla i Rich- 
mana, którzy w locie powrotnym 
z Anglji do Ameryki osiąść musie- 
li w błotach nadbrzeżnych Fund- 
landji. Kilkanaście kilometrów 
przed Fundlandją lotnicy dostali 
się w strefę silnej burzy. Richman 
który, jak wiadomo, jest śpiewa- 
kiem, i podobnie jak jego przyja- 
ciel dziennikarz  Merrile lotnict- 
wem zajmuje się po amatorsku,— 


wypuścił ze zbiornika  kilkadzie- 
siąt litrów benzyny, by zmniej- 
szyć ciężar samolotu. Wkrótce 
brak benzyny zmusił lotników do 
przedwczesnego lądowania. Obec- 
nie między obu lotnikami z ama- 
torstwa wybuchł ostry zatarg na 
tle ustalenia odpowiedzialności za 
przedwczesne lądowanie „Lady 
Peace". Zatarg ten rozstrzygnie 
specjalna komisia rzeczoznawców 
lotnictwa.  (ATE.). 


Katedra humoru 


Uniwersytet Columbia posiada pier | w świecie katedrę humoru sprawil 


wszą i jedyną na świecie katedrę hu 
moru. Wykładający w tym wydziale 
noszą tytuł profesorów lub docentów 
humoru. Pierwszym docentem humo- 
ru jest filozof i humorysta James 
Conan, którego wykłady, przepojone 
szczerym humorem, cieszą się wielką 
frekwencją. W wywiadzie z dzienni- 
karzami amerykańkimi „docent hu- 
moru“ James Conan oświadczył: 
„Fakt powołamia mnie na pierwszą 


Otwarcie boiska 


w Schodnìcy 


Staraniem oddziału T. U. R. w 
Schodnicy został założony Robot- 
niczy Klub Sportowy w Schodni- 
cy. Zarząd gminy Schodnica zao- 
fiarował klubowi teren, na którym 
urządzono boisko sportowe i w 
dniu 20 września b. r. nastąpiło 
uroczyste otwarcie tego boiska. 
| rmen. a rozpoczęła się ode- 
graniem hejnału i wyciągnięciem 
czerwonego : sztandaru na maszt. 
Sportowcy, młodzież Turowa i u- 
czestnicy odśpiewali Międzynaro- 
dówkę. Następnie tow. Jan Riehl 
imieniem T. U. R. i R. K. S. powi- 
tat przybyłych gości. Następnie 
przemawiał tow. Stanisław Piska- 
dło imieniem Z. R. S. S. W imie- 
niu Zarządu gminy przemawiał p. 
Stefan Heiler, a dalej imieniem 
Hatikwa tow. Moses Leitner, oraz 
zaś wyżej informacyj wystaranie 
tow. Józef Suwota imieniem CZG. 

W drugiej części programu zo- 
stał rozegrany mecz siatkówka, 


z 
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musi myśleć o swojem szczęściu”... 
Tego rodzaju poglądom, z które- 
mi autor zdaje się solidaryzować, 
przeczą jednak założenia i kon- 
kluzja pierwszej noweli („Wrota 
wyzwolenia”), w której — za 
chwilę słabości i niehonorowego 
tchórzostwa — mężczyzna zostaje 
srodze ukarany, tracąc miłość u- 
kochanej i szczęście wspólnego z 
nią pożycia. 

Słowem, wątpliwości, zastrze- 
żeń i zarzutów — wysunąć można 
sporo, ale — czyta się to wszyst- 
ko łatwo i przyjemnie i... zapomi- 
na również — dość szybko. 
Przekład TS, SOLA 


— 


Dr. NEJ A to pan zna? 
Warszawa, J. Przeworski, 1936; 
str. 270. Okładka Levitt-Hima. 

Pierwsze wydanie tego zbioru 
anegdot, kawałów, dykteryjek i 
dowcipów różnego rodzaju uka- 
zało się w r. 1925. Wobec powo- 
dzenia, z jakiem spotkała się ta 
mała encyklopedja współczesnego 


mi wielką radość. Chcę nauczyć mo- 
ich słuchaczy radości życia, Niech 
idą w świat i niecą ją dokoła: sie- 
bie". W wykładach profesor Conan 
omawia różne rodzaje humoru, jego 
istotę i sposoby wywoływania . do- 
brych nastrojów u bliźnich. Warto- 
by się zastanowić, czy tego rodzaju 
katedra nie przydałaby się w Euro- 
pie?  (ATE.). 

r 


sportowego 


między drużyną R. K. S. Borysław 
i R. K. S. Schodnica, skoki w dal, 
i bieg na przełaj. 


Co za swietny kontrabas 
Przygoda Beethovena z bykiem 


Beethoven znalazł się kiedyś na 
łące, na której pasla się trzoda 
krów, Uwagę wiclkiego muzyka przy 
kuł wspaniały okaz buhaja, który na 
widok człowieka  zaryczał głębokim 
basem, „Co za wspaniały bas“ szep- 
nął do siebie Beethoven i chcąc spro 
wokować zwierzę do nowych popisów 
zaczął naśladować jego głos. Byk 
odpowiadał muzykowi coraz częściej 
i głośniej, Beethoven, zajęty „studjo- 
waniem“ skali głosu zwierzęcia, nie 
zauważył, że byk jest coraz bardziej 
podrażniony. Na szczęście jeden z 
przechodniów, który obserwował za- 
bawną tę scenę, oderwał muzyka na 
czas od interesujących „studjów" .i 
zwrócił mu uwagę na grożące miebez 
pieczeństwo. 

„To głupstwo” odpowiedział 
Beethoven, odchodząc, — ale słyszał 
pam ten wspaniały głos, sięgający 
skali contra F“? (ATE). 


— 


humoru, autor, którym jest — je- 
Śli się nie mylimy —- kryjący się 
pod pseudonimem jeden z wybit- 
nych poetów polskich, zdecydował 
się obecnie na wydanie nowe, 
rozszerzone i odświeżone, prze- 
wietrzone i odlakierowane. Kwe- 
stja autorska, o czem słusznie 
wspomina przedmowa, jest zresz- 
tą w danym wypadku kłopotliwa 
i wątpliwa. Kawały, zebrane bo- 
wiem ze znawstwem i... talentem 


przez dr. Pietraszka, są w ogrom- 


nej większości tworami anonimo- 
wemi, tak, że dziełem autora jest 
tu właściwie tylko ich skolekcjo- 
nowanie i przygotowanie do dru- 
ku. 

W ogólności, wesoła i zabawna 
książeczka, z której korzystać na- 
leży, oczywiście, w dozach umiar- 
kowanych, nie  przytłumiających 
nadmiaru wrażliwości -czytelnika 
na tego rodzaju lekturę specjalną. 


BOLESŁAW DUDZINSKI. 


Na Górnym Slasku 
Losy „Wspólnoty Interesów" 


Jak wiadomo w dniu 29 lipca b 
r. został zawarty układ pomiędzy 
wierzycielami „Wspólnoty Intere- 
sów“ Katowickiej Spółki Akcyjnej 
i Górnośląskich Zjednoczonych Hut 
Królewskiej i Laury S. A., który ob 
jął wszystkie nieuprzywilejowane 
wierzytelności krajowe i zagrani- 
czne (niemieckie),, z wyłączeniem 
zagwarantowanych hipotecznie 
wierzytelności angielskiego banku 
Schródera na pół miliona funtów. 


W wyniku zawartego układu mu 
siał się automatycznie zakończyć 
kres urzędrwania nadznru sądo- 
wego i do głosu wróciłhy Zarząd 
dotychczasowy, złożony z pp. gen 
dyr. dr. Radowskiego, inż. Przybyl 
skiego i inż. Sznapki, niezależnie od 
zmian w układzie tytułu własności 
bowiem nie odbyło się dotąd wal- 


nadzorczej, któreby zmieniło skład 
zarządu. 


Ponieważ jednak wpłynął ze stro 
ny jednego z wierzycieli krajc- 
wych sprzeciw co do zatwierdzenia 
układu przez Sąd, układ ten qotąd 
nie uprawomocnił się, bowiem 
wniesiony sprzeciw nie 'ostał roz- 
patrzony i tym samym Nadzór Są- 
dowy nadal we „Wspólnocie Inte- 
resów” istnieje. Jakkolwiek nie jest 
przewidziany przez odnośne prze- 
pisy prawne termin prekluzyjny 
rozpatrzenia wniesionego do ukła- 
du sprzeciwu, tym nie mniej jednak 
oczekiwać należy w związku z do- 
biegającymi końca rokowaniami co 
do dalszych losów „Wspolnoty 
Interesów", że sprawa ta zostanie 
unormowana rozstrzygnięciem Są- 
du katowickiego w ciągu miesiąca 


ne zebranie akcjonarjuszy i rady pażdziernika. 


Kronika Inowrocławska 


WYCIECZKA 'KRAJOZNAWCZA 
Z WARSZAWY. 


Młodzi lecz mili i sympatyczni go- 
ście, bo uczniowie gimnazjum państ- 
wowego pod wezwaniem św. Wojcie- 
cha z Warszawy, bawili w piątek, dn. 
25 b. m. w Inowrocławiu. 27 młodych 
chłopców pod opieką profesorów te- 
go gimnazjum pp. Krysieckiego i 
Rudolpha odbyło wycieczkę krajo- 
znawczą po poznańskiem. 28 b. m. 
wracają do stolicy, żeby podzielić się 
wrażeniami z podróży a także opo- 
wiedzieć o tem, co widzieli w Poznań 
skiem. Była to jedna z wycieczek ja- 
kie obowiązują w myśl programu 
szkolnego tę szkołę, przewiduje się 
bowiem dwie wycieczki krajoznaw- 
cze w roku szkolnym: jedną na wio- 
snę, drugą podczas jesieni. Niejedna 
mamusia wygląda swego synka, któ- 
ry jakkolwiek niepełnoletni napewno 
z tego rodzaju wycieczki wiele wy- 
niesie, choć będzie biwakował, a nie 
spał w łóżeczku w hotelu, czyż nie 
pięknie nad Gopłem, dokąd udali się 
z Inowrocławia, żeby przenocować. 
Inowrocław chętnie by bawił takich 
gości, niech tylko przybywają. 


MUZEUM LOTNICZE. 

W czwartek 24 b. m. nastąpiło w 
Inowrocławiu przy ul. marsz. Pił- 
sudskiego 14 otwarcie Muzeum Lot- 
niczego. W otwarciu brali udział 
przedstawiciele władz, wojskowości 
i organizacji. Po okolicznościowem 
przemówieniu p.Juengita nastąpiło 
wręczenie dyplomów uznania  dzie- 
więtnastu najbardziej zasłużonym 
obywatelom m. Inowrocławia na ni- 
wie L. O. P. P. Spośród odznaczo- 
nych zasługują na uwagę pp. płk. 
Hożman - Mirza Sulkiewicz i por. 
Lipart. Muzeum posiada 860 ekspo- 
natów, są nawet obrazy pędzla Ta- 
deusza Czapli. Muzeum jest otwarte 
codziennie od godz. 9 — 12 rano iod 
godz. 2 do 6-te popołudniu. 

ANNA HEDINGERÓWNA NA 

WIDOWNI. 

W poniedziałek, 28 b. m. odbędzie 
się przed sądem okręgowym z Byd- 
goszczy na sesji wyjazdowej w Ino- 
wrocławiu, rozprawa znanej na tut, 
bruku Anny  Hedingerówny, która 
parę miesięcy temu popełniła defra- 
udację na szkodę Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża. Rozprawa ta budzi po- 
wszechne zainteresowanie, 


Pierwsze zwiastuny zimy 
w Zagłębiu Dąbrowskiem 


Magistrat w Dąbrowie w związ- 
ku z ograniczonymi“ funduszami 
na cele walki z bezrobociem zre- 
dukował ostatnio 170 robotników. 
którzy zatrudnieni byli sezonowo 
przy robotach drogowych. 

W sprawie tej zgłosiła się do 
prez. Trzęsimiecha delegacja zre- 
dukowanych robotników. Delega- 
cja prosiła p. prezydenta, aby zre- 
dukowanym robotnikom przedłu- 
żyć pracę o jeden miesiąc, gdyż 
zasiłku ustawowego robotnicy 
wcześniej nie będą mogli otrzy- 
mać jak w grudniu. Poza tym pro- 
szono.o zaopatrzenie bezrobot- 
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nych robotników w ziemniaki i 
węgiel. 

Prez. Trzęsimiech oświadczył 
delegacji, że sprawami tymi się 
zajmie i odpowiednio je zreferuje 
Wojewódzkiemu Funduszowi Pra- 
cy w Kielcach. 


Również w Olkuszu następują 
przygotowania do zimowej po- 
mocy dla bezrobotnych. Akcja ta 
ogranicza się niestety do zbiórki 
dobrowolnych datków na bezro- 
botnych, jak kartofle, kapusta 
i t. d. W Olkuskim jest ze 3000 
rodzin bezrobotnych, co uczyni 0- 
gółem 10.000 osób, pozbawionych 
środków do życia. 
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Lekkoatletyka 


LEKKOATLETYCZNE 
MISTRZOSTWA POLSKI. 


W sobotę rozpoczęły się w Wil- 
nie lekkoatletyczne mistrzostwa Pol- 
ski. 


Wyniki pierwszego dnia przedsta- 

wiają się następująco: 
finale biegu na 100 mtr, po za 

ciętej walce między Trojanowskim 2 
a Zasłomą zwyciężył niespodziewa- 
Bie; Zasłona (Białystok) w czasie 11 
sel 

W finale biegu na 400 mtr. zwy- 
ciężył łatwo Kucharski (Pogoń — 
Lwów), w czasie 51,2 sek. 

W skoku w dal pierwsze miejsce 
zajął Hanke (Warszawianka) 7 mtr. 

Rzut dyskiem wygrał, Gierutto 
iwmawiedka), psiązając 42,23 
mtr. 

W biegu na JAG mtr. nie za- 
grożony przez nikogo Noji (Legja— 

arszawa) zajął pierwsze miejsce 
w czasie 81:41,4. Noji w czasie bie- 
gu zdublował kilku zawodników. 

W skoku o tyczce pierwsze miejsce 
zajał Klemczak (AZS — Poznań) 

3,90 mtr. 

Dużo emocji przyniósł bieg na 800 


mtr. any, jak było do przewi- 
dacia inż Kucharskiego.. Czas 
zwycięzcy 1:58,2. 

Rzut młotem = Węglarczyk 
(Sokół — Chorzów) 40,97. 

Ostatnią konkurencją był bieg na 
przełaj na 3.000 mtr. zwyciężył Flis 
(Strzelec—Lublin) w czasie 10:19,5. 


SE NURMIEGO BIJE 
WCIĄŻ REKORDY ŚWIATOWE 


Uczeń i następca Nurmi fin Gun 
nar Hoeckert pobił wczoraj znów re- 
kord światowy, tym razem na dystan 
sie 2-ch mil ang. Hoeckert poprawił 
rekord Amerykanina Donalda Lasha 
z 8:58,4 na 8:57,4. Drugie miejsce w 
tym biegu zajął Szwed Jonsosn wyni- 
kiem 8:57,8 (nowy rekord Szwecji): 


Piłka nożna 


FRANCUZI SE POL- 
SKICH PIŁKARZY DO PARYŻA 

Polski Zw. Piłki Nożnej otrzymał 
od związku francuskiego propozycję 
ky azdu kombinowanej reprezenta- 
ji Polski do Paryża na mecz z kom- 
a aisiara reprezentacją Francji wzgl: 
Paryża w dniu 27 marca. Sprawa ta 
zbadana zostanie przez zarząd PZPN 
na najbliższem posi 


Akcia Z.Z. K. 


Delegacia LIN. w Ministern Komunikacii omówiła polączki życia kolejarshiego 


Przed paroma dniami udała się 
do Ministerjum Komunikacji dele- 
gacja Z.Z.K., w skład której we- 
szli: z ramienia Wydziału Wyko- 
nawczego wiceprezes Karol Maxa- 
min, wiceprezes Stanisław Świer- 
kosz, oraz Rudolf Bator. Z ramie- 
nia Centralnej Sekcji Emerytów — 
Jan Packan, przewodniczący tej 
Sekcji. j 

Delegacja udała się do Naczelni- 
ka Wydziału Zaopatrzeń, p. Sad- 
kowskiego, poruszając kwestję no 
wego projektu emerytur, a zwłasz- 
cza — pytanie, czy Ministerjum 
Komunikacji przygotowuje projekt 
mający na celu zmianę dekretu li- 
stopadowego w sprawie emerytur. 
Delegacja wskazała przytem, że 
kwestja ta jest niezmiernie aktual 
na i byłoby rzeczą bardzo pożą- 
daną, aby Ministerjum Komuni- 
kacji — wobec pogłosek dotyczą- 
cych zmian emerytur pracowników 
państwowych — miało również 0- 
pracowany ze swej strony odpo- 
wiedni projekt. 


P. Naczelnik Sadkowski oświad 
czył, iż kwestja ta zasadniczo jesz 
cze nie jest rozstrzygnięta, lecz w 
każdym razie może już obecnie za 
pewnić, iż przepisy emerytalne 
pracowników kolejowych będą w 
swej strukturze dostosowane do 
odpowiednich przepisów dotyczą- 
cych pracowników państwowych. 
W szczególności więc, o ile będzie 
w stosunku do prącowników pań- 
stwowych złagodzony przepis od- 
nośnie zaliczania służby zabor- 
czej, wówczas będzie on analogicz 
nie uwzględniony w przepisach 
doytczących pracowników kolejo- 
wych. 

Z kolei delegacja poruszyła spra 
wę trzeciego biletu dla emerytów. 
P. Naczelnik Sadkowski oznajmił, 
iż w tej chwili nie może dać żad- 
nej wiążącej odpowiedzi, lecz w 
każdym razie będzie się starał tę 
sprawę załatwić: zbada ją jeszcze 
powtórnie i zależnie od możliwo - 
ści zostanie powzięta odpowiednia 
decyzja. 


Delegacja omawiała ponadto za 


7 CEE PRZOD ZERA AEO EDETS 
Sprostowanie 


W niedzielnym artykule Macieja 
Krywoszejewa p. t. „W dniu odsłos 
nięcia pomnika Wojciecha Bogusław= 
skiego“, zamieszczonym w odcinku 
Nr. 801 „Robotnika“ (z dnia 27 
września r. b.), w czwartej szpalcie, 
opuszczone zostały kilka wierszy, Za 
miast tekstu od 12 wiersza od dołu 
do 7 wiersza od dołu, powinno być: 


„Walczył z Ryxem, który w 
Teatrze reprezentował króla Sta 
nisława Augusta; walczył z ge 
nerałem  Różnickim, który w 
Teatrze reprezentował namiest- 
nika Zajączka, Nowosilcewa i 
w. ks, Konstantego. 

„Walka w Ryxem była otwar 
pr, pełna młodzieńczego zapa- 

CH bodi 


Radjo warszawskie 


WTOREK, 29 września 1936 r. 


Godz. 6.80 Kiedy ranne. 6.38 Gim- 
nastyka. 6.50 Płyty. 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.30 Audycja dla dzieci młod. 
„Gospod. Madzi i Jacka“ S. Szucho- 
wej. 11.57 Sygnał czasu 


(skrz. ), T. Tułasiewicz "(wiol.), M. 
Sauer (fort.). 18.10 Chwilka 

dom. 1530 Wiadom. gospod. 15.45 
„Skrzynka PKO". 16.00 Muz. lekka 
(płyty). 16.45 „Ks. J. Poniatowski — 
odcz. dr. Br. Pawłowskiego. 17.00 
Konc. Żesp, Mandol. „Kaskada“, 17.20 
Rec. fort. V. Winogradowej. 17.50 
„M. Everest — góra niepokonana*— 
fel. J. Orenburga. 18.00 „O nurku i 
ślimaku* — opow. R. Dalborowej dla 
dzieci, 18.10 „Życie kult. stolicy". 
18.15 Konc. rekl. 18.50 Pog. akt. 19.00 
Konc. rozrywk, w wyk.M . Ork. P. 5 
pot kiej i Z Córzyńskiego z udz. 

i ogga (piosenki 

przerwie Satyry gga (piosenki). 2. 


z 

mych. Wyk. adi GE. ję 
Lewickiego, A. Szlemińska (śpiew) 
S. Szpinalski (fort.). 22.00 Wiadom, 
sport. 22.15 Muz. tan. płyty. 28.00 
Muz. tan. z danc. „Cafe-Club* w 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


gadnienie opieki lekarskiej dla 
członków: rodzin emerytów. Co do 
tej kwestji Naczelnik Sadkowski 
oświadczył, iż w obecnej sytuacji 
jest ona trudną do załatwienia, 
gdyż pociąga za sobą zwiększenie 
wydatków, a tymczasem kolej nia 
może jeszcze pozwolić sobie na 
powiększenie rozchodów. 


Wreszcie delegacja poruszyła 
kwestję likwidacji Kasy Emery- 
talnej w Poznaniu. W zasadzie 
Min. Komunikacji postanowiło zli- 
kwidować tę instytucję ubezpiecze 
niową i w tym kierunku prowadzi 
odpowiednie prace w porozumie- 
niu z Min. Opieki Społecznej. Pra- 
wdopodobnie już w roku 1937 li- 
kwidacja ta będzie przeprowadzo- 
na. 


Po omówieniu zagadnień zwią- 
zanych z położeniem emerytów 
delegacja udała się do p. radcy 
Zająca w sprawach, związanych 
z wydaniem ostatnich rozporzą- 
dzeń. W szczególności delegacja 
podniosła kwestję zmiany przepi- 
sów © dodatku godzinowym. U- 
zasadniła stanowisko zajęte w me- 
morjale, złożonym  Ministerjun 
Komunikacji, w którym między in- 
nemi jako podstawę do wymiaru 
dodatku godzinowego wysunęła 


cały czas służby, począwszy ód 
wyjazdu ze stacji macierzystej, aż 
do powrotu na tę stację. 

P. radca Zając oznajmił, że Min. 
Kom. pragnie utrzymać dotychcza- 
sową zasadę, według której zali- 
czeniu do dodatku do wymiaru do- 
datku godzinowego podlega czas 
jazdy. Na zapytanie, czy w związ- 
ku z tem Ministerjum Komunikacij 
nosi się z zamiarem przeprowadze 
nia pewnych oszczędności w bu- 
dżecie. p. radca Zając odpowie- 
dział, iż globalna kwota, przewi- 
dziana w budżecie na ten cel, nie 
będzie naruszona. Wreszcie — 
co się tyczy terminu znowelizowa- 
nia tych przepisów, — to jeszcze 
nie został on ustalony, nie jest 
jednak wykluczone, iż może ono 
wejść w życie już w najbliższym 
czasie. 


Następnie delegacja poruszyła 
kwestję dodatków nocnych, a w 
szczególności zapytała, czy odnoś 
ne rozporządzenia zostały już o- 
pracowane. P. radca Zając oznaj 
mił, iż prace nad tem nowem roz- 
porządzeniem nie zostały ukończo- 
ne, są kontynuowane, jednak kie- 
dy będzie opublikowane rozporzą: 
dzenie regulujące to zagadnienie, 
w tej chwili przewidzieć trudno. 


Tabela loterii 
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Delegat Świerkosz, jako przże- 
wodniczący Centralnej Sekcji Me- 
chanicznej, poruszył również kwe- 
stję nowych przepisów o pre- 
mjach warsztatowych. 

Po omówieniu tych spraw dele- 
gacja udała się do p. radcy Ro- 
gowskiego w sprawie dokonanych 
przeniesień pracowników kolejo- 
wych. 

Na wstępie delegacja podniosła 
sprawę przeniesień działaczy na- 
szych z Tarnowa, kol. kol. Radzi- 
ka, Dobrowolskiego, Załeńskiego, 
Gerlacha, Cholewy, Michalskiego 
i t. d. P. radca Rogowski oświad- 
czył, iż kwestja ta będzie załatwia 
na przychylnie. Wszyscy ci pra- 
cownicy zostaną na podstawie in- 
dywidualnych podań przeniesieni 
z powrotem do pierwotnego miej- 
sca pracy, t. j. do Tarnowa. 

Delegacja poruszyła także spra- 
wę przeniesień kol. kol. Witalca, 
Żurka do Ropczyc i Sachsa — do 
Podgórża. Co do tej sprawy — 
p. radca Rogowski oświadczył, iż 
nie jest z nią jeszcze należycie 
obznajmiony i nie może udzielić 
bliższych wyjaśnień. 

Na zakończenie delegacja pod- 
niosła także sprawę  przeniesio- 
nych warsztatowców ze Stryja. 
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Wygrane po 2500 zł. 
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Wiadomości 


ŚMIERĆ PRZY PRACY. 


Przy budowie szosy pod wsią 
Trudziski, pow. suwalskiego, za- 
sypany został w czasie pracy zie- 
mią robotnik Franciszek Rant, ze 
Suwałk. W stanie nieprzytomnym 
przewieziono go do szpitala miej- 
skiego w Suwałkach, gdzie nie od- 
zyskawszy przytomności . zmarł. 
Tragicznie zmarły Rant  osierocił 
żonę i 4-ro dzieci. 


SKAZANIE ZA NADUŻYCIA. 


Przed Sądem Okręgowym w 
Tarnowie na sesji wyjazdowej w 
Ropczycach odbyła się rozprawa 
przeciwko egzekutorowi Bieleckie- 
mu, b. burmistrzowi Sędziszowa, 
Wincentemu Pragłowskiemu oraz 
Stanisławowi Sapecie. 


Bielecki oskarżony był o sprze- 
niewierzenie 2660 zł, Pragłowski 
o nakłanianie go do sprzeniewie- 
rzenia oraz o wystawianie fałszy- 
wych zaświadczeń. 


Sapeta zaś o wyciąganie z pu- 
szek LOPP. pieniędzy. W wyniku 
rozprawy skazano: Bieleck:ego na 
półtora roku, Pragłowskiego na 8 
mięsięcy więzienia. Sapeta int z0- 
stał uniewinniony, 


ROZMUNDUROWANIE HITLE- 
ROWCÓW W GRUDZIĄDZU. 


Społeczeństwo grudziądzkie za- 
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Wygrane po 500 zł. 
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„z całej 
Polski 


reagowało na prowokacyjne wałę- 
sanie się młodych Niemców po u= 
licach miasta w mundurach hitle= 
rowskich oraz pozdrawianie się 
rzez podnoszenie rąk. Nastąpiło 
„rozmundurowanie* przez mło- 
dzież polską trzech hitlerowców ra 
ulicy miasta. 


TAJEMNICZY TRUP NA TORZE. 
KOLEJOWYM. 


W Gumniskach, pod Tarnowem, 
na torze kolejowym znaleziono 
zwłoki mężczyzny ze strzaskaną 
głową. Przy denacie nie znalezio- 
no żadnych dokumentów. 


Ostrzeżenie 


Ostrzegamy członków organiza- 
cji partyjnej i zawodowej przed 0- 
sobnikiem, podającym się za Ka- 
zimierza  Weychert - Szymanow- 
skiego i sekretarza Związku Meta- 
Iwców Żychlina. 

Osobnik ten w wieku około lat 
30-tu, niski blondyn, wąs krótko o- 
strzyżony, ubranie ciemne — pod 
różnymi pretekstami wyłudza pie- 
niądze, powołując się przytem na 
różne osobistości partyjne i orga- 
nizacje. 
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Robotnicy młynarscy przed walką 


W dniu 23 b. m. odbyła się kon-. waż nie wszyscy 


ferencja z  przemysłowcami w 
sprawie zawarcia umowy w mły- 
narstwie, pod przewodnictwem 
inspektora pracy I-go Okręgu. 
Na konferencji p.p. przemysłow- 
cy zażądali zniżki o dwa złote 
dziennie z dotychczasowych gło- 
dowych płac robotniczych; zniżki 
niczem nieuzasadnionej. Nadmie- 
nić należy, iż ogólna tendencja 
zwyżkowa na wszystkie artykuły 
pierwszej potrzeby, a przedewszy - 
stkiem na żyto i mąkę jest naturai 
nem przeciwstawieniem do żądania 
zniżki. Panowie przemysłowcy 
podkreślili jednocześnie, iż na u- 
mowę zbiorową nie pójdą, ponie- 


fabrykanci na 
takową się piszą. 

W pierwszym rzędzie chodzi tu 
o myłyn parowy firmy M. Frydry- 
chewicz, ul. Korsaka 8, który od 
podpisania umowy stale się uchy- 
la, wyzyskując swych robotników, 
a tem samem w sposób nieuczci- 
wy konkuruje z pozostałymi mły- 
narzami, czem dodaje bodźca in- 
nym przemysłowcom do ciągłych 
ataków na warunki płacy robotni- 
ków w innych młynach, które ta 
ataki robotnicy, mimo trwania u- 
mowy, muszą stale odparowywać 

Tego rodzaju sytuacja doprowa 
dza do tego, iż robotnicy młynar- 
scy będą zmuszeni do zajęcia raz 


OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P. P. S. OKRĘGOWY WY- 
DZIAŁ MŁODZIEŻY P. P. S. ROBOTNICZY. SPORTOWY KOMI- 
TET OKRĘGOWY Z. R. S. S. 


organizują z okazji 


„Tygodnia 


Młodzieży” 


4.X—11.X 1936 r. 


w niedzielę dnia 4-go października o godz. 9-ej rano na boisku 
R. K. S. „Skra“ ul. Okopowa 43-47 


APEL MŁODEJ GWARDJI 


W programie: przemówienia, *daiilada młodzieży socjalistycznej, 
A. S., R. K. S-ów, biegi uliczne i naprzełaj dla mężczyzn i kobiet 
bieg kolarski (50 klm.) i inne zawody sportowe. 

W niedzielę dnia 11-go października o godz. ll-ej rano w sali 
teatru „Ateneum“ ul. Czerwonego Krzyża 20 na zakończenie Tygo- 


dnia Młodzieży odbędzie się 


Wielka Akademia Młodzieży 


na program złożą się przemówienia, występy sekcyj dramatycznych 
Kół Młodzieży P.P.S. oraz artystów teatrów warszawskich. 
MŁODZI SFAWCIE SIĘ LICZNIE!! 
Zaproszenie — program na „Apel Młodej Gwardii* otrzymać moż- 
na na Dzielnicach i Kołach Młodzieży P. P, S., Klubach Robotni- 


czych i W. R. S. K. O. 


Zapisy do biegów przyjmują sekretarjaty Kół Młodzieży P. P. S.: 
Wola ul. Wolska 44, Mokotów — ul. Chocimska 23, Śródmieście — 
ul. Warecka 7, Jerozolima — ul. Chłodna 30, Ochota — ul. Grójec- 
ka 94, Kluby zrzeszone w Z.R.S.S.i W. O. S. K. O. na ul. Czerwonego 
Krzyża 20 codziennie w godz. 19—21. 
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oda predme powszedniego: użytku 


W. związku z zarządzenianii 
Rządu w sprawie ukrócenia wy- 
zysku w handlu podstawowym ar- 
tykułem budowlanym, jakim jest 
cegła, dowiadujemy się, że cegła, 
analogicznie, jak mąka, pieczywo, 
mięso, słonina, smalec, wyroby 
masarskie, odzież, obuwie, nafta. 
węgiel i drzewo, należy, w myś! 


TENERLA TINETA SODA PTT PE SEES 


„Dowód osobisty“ 
Pawlikowskiej 


Teatr Nowy inauguruje sezon w 
piątek 2 października nową sztuką 
znakomitej pisarki Marji Pawlikow- 
` skiej - Jasnorzewskiej p. t. „Dowód 
osobisty, 


Reżyseruje Karol Borowski; obsa” 
dę tworzą: Ćwiklińska, Dulęba, Gor- 
czyńska, Kościeszanka, Damięcki. 
Fritsche, Ciecierski i inni. Sztuka 
Pawlikowskiej, odznaczona nagroda 
Akademji Literatury, pełna jest 
świetnych satyrycznych efektów, na 
tle konfliktów między groteskowemi 
obyczajami arystokracji a żywiołowe 
tężyzną przedstawicieli sfer miesz- 
czańsko-chłopskich, 


pi 


obowiązującego ustawodawstwa 
do przedmiotów powszechnego u- 
żytku i władze administracyjne, 
w porozumieniu z właściwemi sa- 
morządami gospodarczemi, oraz 
zainteresowanemi organizacjami: 
zawodowemi, mają prawo inge- 
rencji w dziedzinie poziomu cen, a 
przedewszystkiem w kierunku u- 
krócenia zakusów spekulacyjnych. 
Obserwacja kształtowania się cen 
tych artykułów podlega właści- 
wym jednostkom administracji 9- 
gólnej, zajmującym się sprawami 
aprowizacyjnemi. 


Niezależnie od dorażnych środ- 
ków, podjętych przeciwko speku- 
lacji cegłą, od 28 b. m. weszło w 
życie zarządzenie o zniżce kosz- 
tów przewozu cegły, która przy 
odległościach poczynając już od 
200 km., wzrasta stopniowo, osią- 
gając 25 proc. Zniżka ta pozwoij 
na zaopatrywanie w cegłę stolicy 
w większej, niż dotychczas mierze, 
w cegłę, pochodzącą z Wielkopol- 
ski, Śląska i ewentualnie woj. kra- 
kowskiego. 


WONRIN EOR EOT TEE OERI REET E? 
Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM na otwarcie 
sezonu przygotowuje arcydzieło Mo- 
ljera w przekładzie Tadeusza Boy Że 
leńskiego „Szkołę żon*. 

TEATR WIELKI: w próbach „Stra 
szny dwór* Moniuszki w reżyserji Zel 
werowicza. Inauguracja 15 paździer- 
nika. 

TEATR NARODOWY: Dziś i coż 
dziennie „Wojciech Bogusławski W. 
Rapackiego (ojca) w reżyserji Śliwice 
kiego, który odtworzy jednocześnie 
postać króla Stanisława Augusta, z 
Węgrzynem w roli tytułowej. - 

TEATR POLSKI. Dziś i codzien- 
nie wielkie widowisko w jedenastu 
obrazach według popularnej powie- 
ści Karola Dickensa „Klub Pickwie- 
ka“ z Aleksandrem  Zelwerowiczem 

TEATR MAŁY: Dziś wieczorem i 
dni następnych „Ryk byłego lwa“. 

TEATR LETNI: Dziś słynna ko- 
== Sardou „Ówiartka papieru“. 

ATR NOWY: Dziś wznowienie 
cieszącej się powodzeniem w ub. se- 
zonie „Szesnastolatki'. 

TEATR MALICKIEJ daie codzien 
nie o 8 wiecz. sztukę B. Shawa — 
„Profesja Pani Warren“. 


zn nn a WWE W Z O OE ZZ AZ Z Z W OZ, WOZÓW NZ a 


TEATR KAMERALNY: Codzien- 
nie komedja „Matura* z Grywińską, 
Adwentowiczem i Skubniewską na 
czele. 

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wodewil satyryczno-polityczny „Ka- 
rjera Alfa Omegi* z Dymszą, Zni- 
czem í Brochwiczówną na czele. 

OPERETKA (Karowa 18) daje dziś 
operetkę Lehara „Wesoła wdówka" w 


nowej inscenizacji reż. F. Kuligow- 
skiego. f 
TEATR „HOLLYWOOD“. Dziś 


wielka rewja z udziałem Chóru Da- 
na, Szezepka i Tońka, Olgi Kamień- 
skiej. 

KONCERT ORMUZU W WAR- 
SZAWIE. W bieżącym sezonie kon- 
certowym ORMUZ, — urządza cykl 
14-tu koncertów w Sali Konserwato- 
rjum, w tej liczbie 7-miu zorganizo- 
wanych jako audycje Stowarzyszenia 
Miłośników Dawnej Muzyki. 

Inauguracyjny koncert odbędzie się 
we wtorek 29 września © godz. 8.15 
punktualnie w Sali Instytutu Głucho- 
niemych i Ociemniałych (wyjątkowo, 
z powodu remontu Sali Konserwato- 

rjum). 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK, 


E 


nareszcie wyrażnego stanowiska 
w sprawie podporządkowania pod 
ogólną umowę firmy M. Frydry- 
chewicz. 

O ile na najbliższej konferencji 
jaka się odbędzie w Inspekcji Pra- 
cy w dniu 7.X p. Frydrychewicz 
nie zgodzi się na podpisanie umo- 
wy razem ze wszystkimi młynarza 
mi, to wówczas robotnicy młynar- 
scy będą zmuszeni stanowiskiem 
p. Frydrychewicza do podjęcia 
akcji strajkowej ze wszystkimi 
młynami w celu podporządkowa- 
nia pod ogólną umowę powyżej 
wzmiankowanej firmy a tem- 
mem zapewnienia sobie spokojnej 
racy na przyszłość w innych mły- 
nach warszawskich. 


W walce tej robotnicy muszą 
wytrwać aż do zwycięstwa. 

Za przyszłą walkę w młynach 
warszawskich odpowiedzialność 
spadnie całkowicie na p. Frydry- 
chewicza, którego stanowisko jest 
dobrze znane czynnikom miaro- 
dajnym. 


Wybicie szyb 
w magazynie 


Przy ul. Złotej 17 nieznany 
sprawca rozbił kawałkiem żelaza 
dużą szybę w oknie magazynu o0- 
buwia p. f. „Sportgum'. Szyba 
wartości 900 zł. — nieubezpieczo- 
na. 


Sprostewanie urzedowe 


W związku z zamieszczonym w 
Nr. 232 (6716) czasopisma „Robot- 
nik“ artykułem p. t. „Rządy p. staro- 
sty zawierciańskiego. Złośliwości wo- 
bec ruchu socjalistycznego. „Złote 
myśli“ p. starosty“ na zasadzie art. 
21 dekretu w przedmiocie tymczaso- 
wych przepisów prasowych z dn. 7.II 
1919 (Dz. U. R. P. Nr. 14 poz. 186) 
proszę o zamieszczenie na tem sa- 
mem miejscu i temi samemi czcion- 
kami poniższego sprostowania: 

Nieprawdą jest, jakoby p. Starosta 
Zawierciański „od dwóch lat nie wy- 
dał ani jednego pzwolenia na urzą- 
dzenie odczytu, zabawy, czy nawet 
odegrania komedji* — natomiast pra 
wdą jest, że w ciągu ostatnich dwóch 
lat w okresie od 23.VII[.1934 do chwili 
ukazania się artykułu w „Robotniku”, 
t. j. d 23.VII.1936 P. P. S. wraz z jej 
organizacjami pokrewnemi, jak TUR, 
Koło Kobiet P. P. S., Stow. b. wieź- 
niów polit, otrzymały cd Starostwa 
pozwolenia na urządzenie 59 imprez 
odczytowych, zebrań publicznych, 
przedstawień, zbiórek i t. p. 

Nieprawdą jest, jakoby „gdy zło- 
Żono petycje, aby na terenie Nowego 
Zawiercia zbudować szkołę, Starosta 
odpowiedział: „legniecie się jak kró- 
liki, a potem szkoły wam się zachcie- 
wa“ — natomiast prawdą jest, że ta- 
kiej petycji nikt i nigdv w Starostwie 
nie składał, ani żadna delegacja w tej 
sprawie przyjmowana nigdy nie bvła. 
Pertraktacje co do zmiany lckalu 
szkoły powyższej były prowadzone 
przez Starostę z Wójtem gm. Poreba 
i Kierownikiem szkoły Ii w wyniku 
usiłowań Starosty — ciasny i brud- 
ny lokal szkoły w N. Zawierciu zo- 
stał z dniem 1.IV.1936 zmieniony na 
lokal dwukrotnie większy, zdrowy 
i czysty. 

Nieprawdą jest, jakoby „w szkole 
gospodarczej w Koziegłowach uczen- 
nice na popisach wobec Starostv przy 
rzekają wychowywać swoje dzieci i 
t. d.“, natomiast prawdą jest, że w 
Szkole Rolniczej w Koziegłowach ża- 
dne popisy uczennice nigdv nie mają 
miejsca i wskutek tego Starosta na 
takim popsie nie mógł być obecnym 
ani też nie mógł przemawiać. 

Nieprawda jest, jakoby w czasie za 
targu strajkowego na robotach publ. 
m. Zawiercia Starosta „wyłuszezył 
im (robotnikom) bezpodstawność ich 
żadań tak dobitnie, że w gazecie na- 
pisać się tego nie da“ — natomiast 
prawda jest, że Starosta wyjaśnił ro- 
botnikom. iż stawka zarchku, ustalo- 
na przez Fundusz Pracy jest zapłata 
za robociznę, nie zaś zapomoga i że 
przy jej ustalaniu nie jest brany pod 
uwage stan rodzinny pracującego — 
analosicznie do pensji urzedników 
państwowych, którzy również. mimo 
różnie w stanie rodzinnym, pobieraia 
jednakowe płace, odpowiadające funk 
ejom. 

Nieprawdą jest, jakoby Starosta 
„oświadczył, że zezwolenia może u- 
dzielić pod warunkiem, iż przedtem 
odbedzie się próba generalna aka- 
demji* — natomiast prawda jest, że 
zastępujac nieobecnego Starostę — 
Wicestarosta zażądał od organizato- 
rów ściełego zastosowania sie do $ 1 
art. 12 rozp. P. R. o publicznvch 
nrzedsiewzieciach rozrywkowych (Dz. 
U. R. P. Nr. 85 poz. 632), a to w 
myśl $ 1 ust. 3 i $ 2 ust. 1 Rozporz. 
M. S. Wewn. z dn. 28.XIT.23 r. o wy 
konywaniu prawa o publ. przeds. 
rozrywkowych (Dz. U. R. P. Nr. 103 
poz. 801). 

Ponieważ organizatorzy akademii 
nie zastosowali sie do chwili obecnej 
do żadań władz admin. — sprawa ze- 
zwolenia pozostaje aż dotąd w za- 
wieszeniu i żadna odmowa legalizacji 
nie miała dotąd R: 


arosta 
Mgr. Stefan Raczyński 


z ZZ ZZOZ ZZ R 


„ROBOTNIĄR" 


REAR, E gi Wy RA pR PCA 
Kronika organizacyjna 
ZEBRANIE WYDZIAŁU KOL- 


PORTERSKIEGO odbędzie się *we 
wtorek dnia 29-go o godz. 6-ej wiecz. 


w lokalu ui. Długa 21. Ref. tow. Z. 


Zaremba. Obecność kolporterów Dziel 
nicowych, Związkowych, Fabrycznych 
i Młodzieżowych konieczna. 


Młodzież P.P.S. 


Zebranie Okręgowego Wydziału 
Młodzieży P. P. S. odbędzie się we 
wtorek dnia 29-go b. m. o godz. 7-ej 
wiecz. na ul. Długiej 21. Obecność 
członków Wydziału i przedstawicieli 
Kół konieczna. 


iKarik radfoww 
PATA TEK SEAE E WORRY ODA 


Koncert dawnej muzyki 


We wtorek 29 września o godz. 21 
odbędzie się w sali Warsz. Instytutu 
Głuchoniemych pierwszy. koncert 
„Ormuzu', organizacji muzycznej, 
znanej nietylko na terenie stolicy, 
lecz również w mniejszych i naj- 
mniejszych ośrodkach różnych dziel- 
nic kraju. Organizacja ta, której za 
daniem i celem jest krzewienie za- 
miłowania do muzyki w całym kraju. 
urządza koncerty we wszystkich dziel 
nicach Polski, powołując jako wyko 
nawców najlepszych artystów. 

Tegoroczny inauguracyjny koncert 
przyniesie myag akie mistrzów 
pierwszej połowy XVIII w. u nas na- 
ogół mało znanych. Dwóch mistrzów 
niemieckich: Telemann i nieco 'wcze- 
śneiszy Erlebhach, oraz dwóch włos- 
kich D. Scarlatti i Pergolesse będą 
przedstawicielami tej bachowskiej e- 
poki. 


„0 noe*ach i rymopicac"'" 


Zjawisko małego zainteresowania 
poezją w społeczeństwie, a wielkiej 
ilości ukazujących się tomików: poe- 
zii zastanawia słusznie. swoją para- 
doksalnością. Na temat tego zjawi- 
ska będzie mówił w dn. 29 września 
o godz. 20.80 Jan Miernowski w au- 
dycii p. t.: „O poetach i rymopi- 
sach“, 


„Ksiaże 
Józef Poniatowski“ 


Do najbardziej popularnych boha- 
terskich postaci naszej histórji na- 
leży postać Księcia Józefa Poniatow 
skiego. Pełen bohaterskiej brawury 
żołnierz i utalentowany wódz, a je- 
dnocześnie piekny bywalec dworów, 
stworzony był na bohatera legendy, 
która powstała dokoła jego postaci. 
„Ksiażę Józef Poniatowski“ bedzie 
tematem odczytu w cyklu poświęco- 
nym hetmanom i boiom polskim mi- 
nionych stuleci: odczyt wygłosi dr. 
Bronisław Pawłowski dn. 29 wtześ- 
nia o godz. 16.45. 
| OGŁOSZENIA DROBNE | 
m+V7 saren EASAMAA "4. MATTA CZAK — M MN wm 


AA. TAPCZANY, OTOMANY 


wszelkie roboty tapicerskie najnow- 
sze Heej niedoścignionej EZ 

jedyna ;; 0- 
wytwórnia „MEGELK dna 42 
front tel. 5-38-46. Uwaga: Przed 
kupnem wyrobów tapicerskich 
sprawdź opinję firmy!!! 


A MEBLE 100 ZŁ. ie pta. 


cąc można mieć piękną sypialnię, 
gabinet. Salon lub jadalnię z cen- 
nych drzew egzotycznych, skromniej 
sze lecz solidne 50 miesięcznie. Ko- 
losalny wybór. Urządzamy pensjona- 
ty „kluby. Przyjmujemy obstalunki 
stolarsko-tapicerskie. Gwarancja so- 
lidności. długoterminowy kredyt. Ce- 
ny bezkonkurencyjne. Gotówką ra- 
bat. Zamieniamy stare na nowe. Ra- 
delicki, Nowy Świat 30 róg Pierac- 
kiego. 


BIŻUTERJĘ, vena. KWITY 


lcmbardowe kupuje, płaci wysokie 


ceny. Hefen, Miodowa 
meblowe 40— oto- 


TAPCZANY any 60. — Kozet- 


ki 20—. Tamka 32, front. 

FU rzane Paletka KU tki Skórza- 
dziecinne, ne, Ubiory 

Sportowe, Topiel. Nalewki 39, telefon 

11-72-69. 


wnia  FUTER wie obstatanki, orsz 


posiada gotowe futra. Robota wy- 
kwintna. Ceny bardzo przystępne. 


Miodowa 7 — 38, 

GUM" wyroby, worki do go- 
rącej wody, irygatory, gąbki 

i t. p. Z. Różycki, Marszałkowska 82, 

Ś-to Krzyska 19, Trębacka 3. 


lektro - Radjo - Sport* Grochow 
gyóm ska 15 tel.: 9-50-52, 10-37-15, 
dostarcza aparaty  „Hornyphon*, 
„Philips“, „Telefunken“ i patefony 
na raty. Przyjmuje pożyczki pań- 
stwowe. 


miesięcz- 


Praco- 


utra, duży wybór, najnowsze mo- 

dele, przeróbki na d>godnych wa- 
runkach. Pracownia futer „BAGDAD“ 
Szpitalna 3 I piętro (Zgoda 4). Tel. 
528-87. Męskie futra na zamówie- 
nie!!! 


złoty tygodniowo aparaty fotogra- 
1 ficzne. Bielańska 21, podwórze. . 


raaa 


NR. 303 SAAMA 


Rowerzysta zabity przez samochód 


Na szosie w Ożarowie samo- 
chód ciężarowy, prowadzony przez 
kierowcę K. Wieczorka (Łódź), 
wymijał furmankę. Z- przeciwnej 
strony nadjechał rowerzysta, któ- 
ry chciał wyminąć oba pojazdy. 

Gdy miną: ` przód” samochodu, 
stracił panowanie nad rowerem i 
upadł pod tylne koła samochodu. 


Koło zmiażdżyło nieszczęśliwemu 
głowę. Ze znalezionych przy ro- 
werzyście dokumentów, okazało 
się, że zabitym iest 25-letni Wła- 
dysław Pes (mieszkaniec Ożaro- 
wa). Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu. Kierowcę -zatrzymano do 
dyspozycji sędziego śledczego. 


Bezpłatne zakładanie telefonów 


na Żoliborzu 


Dowiadujemy się, że wniosek 
P. A. S. T.-icznej o bezpłatne za- 
kładanie telefonów na Żoliborzu 
w ciągu trzech miesięcy, został za- 
twierdzony przez Min. Poczt i Te- 
legrafów, wobec czego mieszkań- 
cy Żoliborza mogą do końca ro- 
ku zakładać telefony bez opłai 


Starcie taksówki 
z autobusem 


Na rogu ul. Wielkiej i Święto- 
krzyskiej nastąpiło starcie taksów 
ki, prowadzonej przez kierowcę 
Henryka Zakorskiego z autobusem 
miejskim linji „C“ „Taksówka wy- 
jeżdżając z ul. Świętokrzyskiej 
uderzyła w tył autobusu, gdzie zo- 
stał uszkodzony lewy bok, oraz 
rozbite szyby, w taksówce zaś -- 
złamany zderzak, rozbita maska 
i uszkodzona karoserja. Policjant 
sporządził protokuł na nieostroż- 
nego kierowcę taksówki. 


wstępnych. Należy spodziewać się, 
*że z tej okazji skorzysta dużo żo- 
liborzan, którzy dotychczas nie po- 
siadają tego dogodnego środka 
komunikacji, jakim jest telefon. 


Upzdek z IV-go piętra 

23-letni Władysław Stokowski, 
pomocnik buchaltera, po skończo- 
nej uczcie, odprowadzając towa- 
rzystwo, złożone z 3-ch osób, 
wyszedł do sieni. Stojąc przy porę- 
czy na.klatce schodowej IV-go 
piętra, Stokowski stracił równo- 
wagę i — wskutek zbyt niskiej 
poręczy, przechylił się i spadł w 
otwór. Po drodze Stokowski za- 
wadził o deskę przy dolnej części 
poręczy na II piętrze, którą złamał, 
co osłabiło impet, następnie upadł 
na schody I-go piętra. Lekarz Pó- 
gotowia stwierdził ogólne  potłu- 
czenie, krwotok ustami i nosem, 
oraz objawy pęknięcia podstawy 
czaszki. 


Co wyświe 


ADRIA: „W cieniu samotnej sosny“ 
z Sylvią Sydney. 


| APOLLO :„Jadzia” ze Smosarską. 


tlają kina? 


METRO: „żona 2 mężów“ i rewia. 
MEWA: „Wesoły Donżuan* i „Kochaj 
tylko mnie”. 


ANTINEA: „Zemsta p. X“ i „Uwo- |MINEIEWA: „Człowiek dwuch świa» 


dzicielka*. 


AMOR: „Burza nad światem“ i „Bia- | MUCHA: 


ła parada”, 


tów” i „Bez honoru“. 
„Jego wielka 
„Wielka rewia”. 


miłość” ji 


ARKON: „Pat i Patachon jako więź- | NOWA TOMBOLA: „Zew krwi” i „Za 


niowie* i „Nasze słoneczko”, 
który rozbił bank”. - 
AS: „Dziewczę z obłoków“. 


ATLANTIC: „Pastenr* z P, Munim. | 


BAŁTYK: „Rose Matie“. ' 
BIS: „Kocham wszystkie kobiety“ 


(Jan Kiepura) i  „Szkarłatny 
kwiat". 

CAPITOL: „Trędowata”, 

B 0 Pocz. 4, 
CAPITOL 5 « 


„TRĘDOWATA” 


Ww rol, główn, 


Eiżbieta B?rszeWSKa 
Franciszek Brodn ewicz 


uszczęśliwia 


CASINO: „Fredek 


świat”. 


CASINO 


Najweselsza po'ska komedja 


„FREDEK „mammum 
USZCZĘŚLIWIA SWIAT" 


Halama, Czaplicki, 
Voo part. 


Wesołowski, Orwid. 
Kupon B929 bak. 


Kondraż, Fertner 

COLOSSEUM MAŁE: „Dzień wiel- 
kiej przygody“. 

CORSO: „Wesoł szaleństwo“ i rewja. 

CZARY: „Potępienie* oraz nadpro- 
gram. 

FAMA: „Zapomniane twarze“. 

FILHARMONJA: „Jedna z tysiąca“. 

FLORIDA: „Morderca“ i „Czar mło 
dości”. 

FORUM: „Ostatnie dni Pompei* i 

„Mecz bokserski Schmelling—T:onis", 

ELITE: „Osaczona“ . i „Kapitan 
Blood“. 

EUROPA: „Maria Stuart”. 

GDYNIA: „Zbrodnia į kara“ i rewja. 

HELIOS: ..Jego wielka miłość". 
Rene Claira, 


4, 6, 8. 10 
święta od 12-e; 


TTALIA: „Księżniczka Czardaszka* 
* dodatki. 
KOMETA: „Promenada miłości* i 
rewja. 
Kino- RETS 
Teatr KOMETA 


ul. Chłodna 49, tel. 6.46-51. 


Prestiżowe arcydzieło czołowego 

reżysera Hollywoodu Franka 
Borzage’a, twórcy filmów 

„Siódme Niebo* i „Anioł UlicA" 


PROMENADA MNOSCI 


LOS: „Kochaj tylko mnie“. 
MASKA: „Oskarżam Cię Matko“ i 
„Prokurator Alicja Horn". 
MAJESTIC: „Cygańskie dziewczę”. 
MARS: „Anna Karenina“ i dod. kol, 


chwilę szczęścia”, 
KINO MIEJSKIE — Hipoteczne $. 
„Bounty“. 


Kno MIEJSKIE 


Początek seansów godz. 5.30 


„BOUNTY“ 


Ceny miejsc: Parter od 75 gr. 
Piętro od 50 gr. 


Urzędnicze 50 gr. I miejsca 


Â 


OKO PRASKIE: „Upiór na sprzedaż“ 
PAN: „Bolek i Lolek“. 


* PAN 7 *** 
Ason DYMSZA 


w komedji 


ADLER i [OLE 


PEJIT TRIANON: „Kochany łobuz, 
i „Becky Sharp“. 

POPULARNY: „Należę do ciebie“ 

rewja. 

PROMIEŃ: „Nasi chłopcy maryna« 
rze'i „łskor“, 

PRAGA: „Mazur“ i rewja. 

RAJ: „Córka Tarzana“. 
RIALTO: „Żona czy sekretarka”, 
RIVIERA (Leszno 2): „Dodek na 
froncie”, 
RENA: „Jej wysokość całuje" i 
„Spełnione sny“. 

ROXY: „Mały marynarz”. 

SFINKS: „Upiór na sprzedaż“. 

SOKÓŁ: „Armja Ewy“ į „Weseli ku- 
racjusze'*, 

SGRENTO: „Burzami nad Andami* 
i „Parada rezerwistów”. 

STUDIO: „Mayerling“. 

STYLOWY: „Grzesznik miło woli“. 

ŚWIAT: „Cyrk Barnuma* i „Szalony 
Porucznik*. 

ŚWTATOWID: „Mayerling“. 


i 


„| TON: „Pieśń miłości“ z Kiepurą. 


JUCIECHA: „Szyfr Nr. 77“. 

UNJA: „Gabinet figur woskowych“ 
i rewia. 

VARIETE (gmach Cyrku): „Nasz 
chleb powszedni” i „10% dla mnie”, 


| KINO VARIETE „4pp. 


(Gmach Cyrku) Ordynacka 1 
WIELKI PODWÓJNY Program 


NASZ CHLEB POWSZEDNI 


Reż. KIMG VIDORĄ 


10, DLA MNIE 


T. MANKIEWICZÓWNA 
WALTER — K. KRUKOWSKI 
Dla młodzieży dozwolone 
Ceny od 54 ar. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 74, 


